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Kraków 12 lipca. 

Aby oznaczyć znaczenie i pożytek dla kra- 
ju jakiej instytucyi, potrzeba znać nietylko 
okręg działania i atrybucye tejże, lecz i ogo- 
by ją składające. Okręg działania i atrybu- 
cye Rady Stanu w Królestwie Polskiem zna- 
ne nam są z ustawy o tejże Radzie i wska- 
zaliśmy w naszych uwagach szczupłość o- 
kręgu działania i ograniczoność atrybucyj, 
a nawet moglibyśmy zupełnie określić zna- 
czenie tój instytucyi, wiedząc z ustawy, że 
ma być złożona z osób mianowanych przez 
rząd lub zasiadających z urzędu. Zawsze 
jednak ta druga zasada, potrzebna, aby o0- 
„kreślić znaczenie instytucyi, to jest osoby 
ja składać mające, nie była nam całkowi- 
cie znajomą, gdyż nie wiedzieliśmy dokła- 
dnie kto iile osób zostanie mianowanych, 
a ile zasiędzie z urzędu. Teraz i pod tym 
względem wątpliwość minęła. Usunął ją u- 
kaz powtórzony przez nas wczoraj, a zno- 
szący warszawskie departamenta Senatu i 
wcielający wszystkich senatorów do Rady 
Stanu, oraz reskrypta ogłoszone nazajutrz, 
a zawierające nominacye Radców Stanu i 
Członków Rady Stanu. „Nawiasowo tu 
wspomnieć winniśmy, że reskrypta te oka- 
zały, iż spis mianowanych, nadesłany nam 
poprzednio z Warszawy i zamieszczony przez 
nas w numerze z 9go t. m., był zupełnie au- 
tentyczny. 

Reskrypta te z nominacyami Radców i 
Członków Rady Stanu podajemy niżćj pod 
właściwym oddziałem, a tu poprzedzimy je 
tylko kilku uwagami, aby wykazać. znacze- 
nie ich i skład Rady Stanu. Przedewszy- 
stkiem przypomnieć musimy, że według u- 
stawy wielka zachodzi różnica w atrybu- 
cyach między Radcami Stanu a Członkami 
Rady Stanu: pierwsi zasiadają w Wydzia- 
łach, gdzie główna czynność Rady Stanu 
się odbywa, a nado- w Ogóluem Zebraniu 
Rady, Członkowie zaś Rady Stanu zasia- 
dają tylko w Ogólnem Zebraniu. Otóż mię- 
dzy osobami, które mianowano Radzcami 
Stanu; znajdujemy tylko jednę nie posiada- 
jącą urzędu i mającą niezależne położenie 
od rządu; inni zaś mianowani są urzędnika- 
mi, urzędy swe zachowują i pozostają na 
zależnem od rządu stanowisku; przez tę je- 
dnak uwagę nie chcemy bynajmnićj uwła- 
czać ich duchowi obywatelskiemu. Człon- 
kami Rady Stanu mianowano wprawdzie po 
większćj części osoby mające niezależne sta- 
nowisko, to jest obywateli; leez i pod tym 
względem uczynić znów musimy dwie u- 
wagi, osłabiające. bardzo znaczenie : tego 
mianowania: najprzód, że Członkowie Rady 
Stanu, mają, jak wspomnieliśmy, daleko 
mniejsze atrybucye niż Radcy Stanu; powtó- 
re; że oprócz owych 14 osób. mianowanych 
Członkami. Rady Stanu, (z których nadto je- 
den jest urzędnikim ), zasiędą jeszcze w Radzie 
Stanu, jako Członkowie jéj z urzędu, wszyscy 
Członkowie Rady Administracyjnćj, będący 
wysokiemi urzędnikami, nakoniec. wszyscy 
senatorowie, to jest jenerałowie rosyjscy i 
wysłużeni urzędnicy; gdyż senatorów tych 


ukaz wczoraj przez nas powtórzony przyłą-: 


czył całą gromadą do Rady Stanu, po ro- 
związaniu warszawskich departamentów Se- 
natu. 

Cokolwiekbądz mniemamy, że mianowani 
obywatele przyjmą nominacye, jak- również 
wybrani późnićj do Rad Miejskich, Powia- 


towych i Gubernialnych przyjmą obowiązki 
nałożone sobie wyborem współobywateli. 
Albowiem tak przez wybór jak i przez mia- 
nowanie otrzymają stanowisko z którego 
głośnićj i wyraźnićj w imieniu całego kraju 
oświadczyć będą mogli, czego kraj wyma- 
ga, jakie są jego potrzeby, i eo te potrzeby 
zaspokoić może. Przekonani jesteśmy, że 
nie tylko wybranym przez współobywateli, 
ale i mianowanym nie będzie zbywać na 
odwadze cywilnćj, aby to śmiało oświadczyć, 
tem więcćj że stanowisko ich do tego upo- 
ważni; bo jakikolwiek jest okręg działania 
Rady Stanu i Rad miejscowych, żadna z nich 
nie może pełnić swoich atrybucyj, jeżeli stan 
kraju pozostanie tenże sam i system jego 
rządzenia nie zostanie stanowczo zmieniony. 


KORESPONDENCYA CZASU. . 


Z nad Wisły 7 lipca. 

JII. Przy bliższem rozpatrywaniu się w warun 
kach odpowiedniej potrzebom naszego kraju usta- 
wy wyborczej, potrzeba w odniesieniu się do 0- 
bowiązującej obecnie ustawy, zauważyć i chociaż 
pobieżnie roztrząsnąć niektóre jej  ustanowie- 
nia. 

Przedewszystkiem potrzeba to uczynić pod wzglę- 
dem wymaganego przepisami rzeczonej ustawy 
podziału ciała sejmowego na tak nazwane kurye 
imteresów, z którego ustanowienia wynikł również 
podział całego kraju, na mające niby odpowiadać 
rozciągłości tych kuryi okręgi wyborcze. 

Owe ustanowienie jest właściwie mówiąc, jeno 
powtórzeniem albo bardzo mało znaczącą przerób 
ką ordynacyi wyborczej (dla Galicyi oktrojowa- 
nej) z dnia 29 września 1850 roku, która je- 
daak jak wiadomo nigdy w życie nie weszła. 

Albowiem różnica obu ustaw jest rzeczywiście 
pod względem sposobu złożenia sejmu krajowego 
bardzo mała. 

Obie ordynacye bowiem stanowią zgodnie poczet 
posłów w ogólnej liczbie stu pięćdziesięciu. _ 

Co się tycze szczegółowego składu ciała sejmo- 
wego, to stanowi ordynacya z roku 

1850: 1861 


reprezentantów większej własności 355... „53%) 
b mniejszej = ORA | 
A miast... «6.421 283. .,22**) 


Zatem w ogóle 150-180. 

Różnica jak mówię, okazuje się w szczegóło- 
wym składzie bardzo małą; jestto bowiem w isto- 
cie różnica tylko iluzoryczna, gdyż małoco więcej 
dodano reprezentacyi własności większej nad to, 
co odjęto reprezentacyi miast. 

Lecz dosyć nateraz 0 tych szezegółach. Ocenę 
należytą ustawy wyborczej z r. 1850, pod wzglę- 
dem zamierzonego za jej pomocą złożenia sejmu 
galicyjskiego, z wykazaniem całkowitem jej wad- 
liwości i szkodliwości), zamieścił w ówczesnych ko- 
lumnach swoich dziennik Czas, (Nr. 251 z 1850 r.), 
a zatem na objawicnej jego wtedy w tym przed- 
miocie opinii popędcstać można.. Co jednak nie 
będzie mi przeszkodą do następnego przytoczenia 
niektórych ustanowień pomienionej ustawy w ra- 
zie, gdy szczegółowe porównanie jej przepisów z 
przepisami dzisiaj obowiązującej ustawy potrze 
bnem się okaże. 

Ważnej z resztą różnicy obu ustaw, można się 
tylko w tej ogólnej okoliczności dopatrzeć: iż pod- 
czas gdy ordynacya z roku 1850 przyjmuje za 
zasadę podział na kuryejeograficzne; ordynacyaz roku 
1861 ten w samej rzeczy najnieszczęśliwszy po- 
mysł pod względem politycznej organizacyi kraju 
pomija. 

Skład wszakże ciała sejmowego podług repre- 
zentacyi interesów materyalnych, i odnośne do te- 
góź składu urządzenie wyborów, są jak to z po- 
wyższego porównania widzieć można, tak jednej 


*) W tej liczbie mieści się dziewięciu reprezen- 
tantów duchowieństwa i uniwersytetów o wirylnych gło- 
sach. 

**) Tą cyfrą są objęci trzej reprezentanci Izb han- 
dlowo-przemysłowych. 


różnica (na korzyść ordynacyi z r. 1861) polega 
na tem: iź w ustawie z r. 1861 obmyślano przy- 
najmniej cząstkową reprezentacyą dla interesów 
moralnych i naukowości, przez ustanowienie 080- 
bnych posłów duchowieństwa i uniwersytetów, 
mających dziewięć wirylnych głosów. 

W ogóle jednak jak rzekłem, jest zasadą jednej 
i drugiej ustawy: podział sejmu ną reprezentacye 
pojedynczych gron ziemian, miast i włościan, ja- 
ko przedstawiających główne odcienia materyal- 
nych interesów naszego kraju. 

Wypada teraz rozglądnąć się w naszem daw- 
niejszem ustawodawstwie: ażali w niem analogii 
w mowie będących ustanowień niema? 

Za czasów dawnej Rzeczypospolitej trudno się 
istotnie w ustawodawstwie polskiem dopatrzeć 
śladu reprezentacyi własności mniejszej tj. wło- 
ścian. Albowiem duchowieństwo i szlachta ziemia- 
nie, będąc w każdym przypadku naturalnymi 
przedstawicielami łącznych interesów rolnictwa, 
bądź to na łanach dworskich, bądź na łanach 
kmiecych praktykowanego, byli w swoich osobach 
jak na owe czasy prawnemi reprezentantami wło- 
ścian wszędzie, a zatem i na sejmie. Za to mia- 
sta miewały, acz niedostateczną, ale przecież jaką 
taką reprezentacyą swoich interesów; bo przy- 
uajmniej miasta tak zwane główne czyli stołecz- 
ne, wysełały w czasie kapturowym (durante jure 
liberae capturae nobilium), a zatem na sejmy kon 
wokacyjny, elekcyjny a: poczęści i koronacyjny 
swoich posłów; a trzy większe miasta pruskie 
wysełały posłów także na każdy generał, czyli 
sejmik jeneralny ziem pruskich, które prawo je- 
dnak, miastom w innych ziemiach koronnych i li- 
tewskich nie służyło. Dopiero sejm tak zwany 
czteroletni (1789-1792), a w szczególności ułożona 
na tym sejmie ustawa konstytucyjna z 3 maja 
1791 r. przypuściły przynajmniej miasta tak zwa- 
ne krolewskie wolne do udziału w sejmach. ***) 

Właściwą rozciągłość nadały prawu reprezen- 
tacyi miast konstytucye księstwa warszawskiego i 
królestwa kongresowego. Atoli reprezentacyi inte- 
resów własności mniejszej nie obmyślały te kon- 
stytucye; albowiem nie użyczyły włościanom ani 
prawa reprezeutacyi swoich interesów, ani przy- 
puściły ich do udziału w wyborach. Właściwie 
zatem na sejmach księstwa warszawskiego i kró- 
lestwa kongresowego były tylko wyłącznie repre- 
zentowane interesa duchowieństwa, ziemian, a po- 
części i miast. 

W okręgu b. wolnego miasta Krakowa, używali 

z pomiędzy wieśniaków tylko włościanie czynszo- 
wnicy prawa wybierania posłów na sejm, aczkol- 
wiok artykałom X (ustypeim 5) KONSLYTUCYI Z J0go 
maja 1833 r. bardzo ograniczonego, a to pospołu 
z duchowieństwem wiejskiem i ziemianami. Mia- 
sto Kraków wszelako miało na sejmie zastrzeżo- 
ną sobie niejako odrębną reprezentacyą; przepis 
bowiem artykułu XIII rzeczonej konstytucyi, za- 
strzegł wyrażnie utrzymanie stosunku jednej trze- 
ciej części dla zgromadzeń obiorczych, złożonych 
z gmin w obrębie samego miasta, rozumie się 
naprzeciw dwu trzecim częściom, przyznanym zgro- 
madzeniom obiorczym, złożonym z gmin wiejskich 
w okręgu. 
Zresztą miały swoich posłów na sejmie tej Rze- 
czypospolitej Kapituła krakowską i Akademia ja- 
giellońska, jako instytucye reprezentujące interesa 
duchowieństwa i naukowości. 

W przywileju UdAARSE Stanom galicyjskim 
przez patent cesarzowej Maryi Teresy z dnia 13 
czerwca 1775 roku, tudzież przez pateut cesarza 
Józefa II. z dnia 20 stycznia 1782 r., była wyra- 
źnie stypulowaną odrębna reprezentacya w sejmie 
galicyjskim dla interesów magnatów i szlachty, 


***) Podzielone miasta na dwadzieścia cztery wydzia- 
łów, wybierały na dwa lata plenipotentów na sejm, 
którzy mając oznaczone miejsce w obradach sejmo- 


marszałka sejmowego głosem. Ci plenipotenci na se- 
syach prowincyonalnych wczasie sejmu na komisa- 
rzów do komisyi policyi i skarbowej, oraz na asseso- 
rów do assesoryi koronnej i litewskiej wybieranemi byli, 


skiego. Także do komisyi porządkowych wojewódz- 
kich pozwolono miastom komisarzów wybierać. Ks. 
Hugon Kołłątaj „O ustanowieniu i upadku konstytucyi 
polskiej 3 maja 1791 r.* 


jak i drugiej ustawie wyborczej właściwemi. Cała |(między którę dwa stany duchowieństwo podzie- 
lono), oraz dla interesów miast. Miasta galicyj- 
skie jednak jak wiadomo, okrom Lwowa nie by- 
ły nigdy w używaniu tego prawa. A lubo artykuł 
Sty galicyjskiej Magna charta zr. 1790 zastrzegł 
dla miast tak zwanych wolnych prawo brania u- 
działu w sejmach krajowych, jednak to zastrzeże- 


tacyi galicyjskiej według odnowionego patentem 


postulatowych posła uniwersytetu lwowskiego, ja- 
ko reprezentanta naukowości. 


stawodawstwie i praktyce wyborów na sejmy, w 
krajach dawną Polskę niegdyś składających. 


licyi także magnatów), okazują się zatem tak w 
dawnej Polsce, jak i w Księstwie Warszawskiem, 
a następnie w Królestwie kongresowem, niemniej 


wyraźnej, a przeto dostatecznej reprezentącyj; in- 
teresa zaś włościan w ogóle wcale (z wyjątkiem 


Galicyi, nienwzględniła istniejącego w reprezenta- 
cyach stanowych podziała na interesa duchowień- 
stwa i szlachty; uwzględniła wszakże interesa 


przepisem $. 46 tej ustawy, przytóćm zastrzeżenie 


jak się rzekło osobnej reprezentacyi miastom wię- 


kuzkim ze strony Galicyi nie było. 


dzimy zasady podziała reprezentacyi na cztery in- 


siąglcjozy:. 


wych, przekładali potrzeby miast, za danym sobie od 


porównani w pensyach z komisarzami stanu rycer-|d 


nie (prócz Lwowa), nie odniosło skutku. 
Jedyną różnicą, jaka zaszła w stanie reprezen- 


reorganizacyjnym z dnia 13 kwietnia 1817 roku 


przez cesarza Franciszka I. przywileju Stanów, 
było przyzwolenie na przypuszczenie do sejmów 


Taki był stan rzeczy trzynaście lat temu, w u- 


Ioteresa duchowieństwa i szlachty ziemian (w Ga- 


w Rzeczypospolitej Krakowskiej i Galicyi repre- 
zentowane. Interesa miast i naukowości atoli nie 
miewały (z wyjątkiem Krakowa), wszędzie tak 


po części Krakowa) reprezentowane nie były. 
Ordynacya wyborcza na austryacki sejm pań- 


stwa z dnia 9 maja 1848 roku, obowiązująca pod 


względem ówczesnych wyborów w Krakowie i w 


miast większych. 
Rozszerzenie atoli prawa wybieralności objęte 


w $. 20 tejże ordynacyi uczynione, dozwalające 


kszym, sprawiły: iż rzeczywiście do wspomnione- 


go sejmu weszli z Galicyi zarówno reprezentanci 


duchowieństwa, miast i włościan; lubo może nie- 
koniecznie w odpowiednio liczebnym stosunku. 
Tylko reprezentantów naukowości na sejmie ra- 

Na ziemi polskiej wszakże poraz pierwszy wi- 


teresa (a zatem nie wyjmując interesu włościan) 


wprowadzoną w bezwarunkową praktykę, przy 


wyborach do tak zwanych Rad narodowych obwodo- 


wych w Galicyi w roku 1848 istniejących. - Wo- 


dzimy zaś tę zasadę wówczas wprowadzoną w ży- 
cio (tam gdzie w ogóle w życie weszła, bo nie 
wszystkie obwody ją przyjęły) w sposób najroz 
Stala sie to za wnłlywem ciała obra- 
dującego we Lwowie, czyli Rady narodowej cen- 
tralnej, która mieszkańcom obwodów ułożenie Rad 
obwodowych w ten sposób poleciła, aby dzieląc 
cały poczet Rady z sześciudziesięciu Członków 
składać się mającej na cztery równe części, wy- 
bierano do każdej z tych części po piętnastu Człon- 
ków z odnoszących się do nich kategoryi inteli 
gencyi (duchowieństwa i szkół), miast, własności 
większej (ziemian), i własności mniejszej (włościan). 

Nie przesądzając oryginalności tego pomysłu ów- 
czesnej reprezentacyi naszej we Lwowie, można- 
by mniemać, iż Rada centralna stanowiąc powy- 
żej wyłuszezone prawidło tego podziału, wzięła 


sobie snadź była za wzór pod tym względem or- 
ganizacyą gremium stanowego tyrolskiego, które 


od niepamiętnych czasów aż do roku 1848 pole- 
gało na zupełnie odmiennych od reszty instytucyj 
stanowych w krajach dziedzicznych austryackich 
warunkach, albowiem wypływało tylko z wolnych 


wyborów. Rzeczone gremium składało się z czte- 
rech kuryj, reprezentujących cztery główne intere- 
sa czyli klasy mieszkańców, mianowicie: ducho- 
wieństwa, szlachty, miast i włościan. Podobień- 
stwo wzoru tyrolskiego z jego kopią w r. 1848 
w Galicyi, jest tóm bardziej uderzające, iż w gre- 
mium stanowem w Tyrolu składała się każda ku- 
iya z 13; w naszych zaś Radach obwodowych re- 
prezentacyą każdego interesu z lóstu prostą wię- 


kszością obranych Członków. A zatem nawet we: 
wnętrzny liczebny stosunek części składowych je- 
aego i drugiego ciała obradującego, okazuje się 
w obu przypadkach wielce do siebie- zbliżonyw. 
Różnica była w tem tylko: iż w Tyrolu każda 


klasa mieszkańców obierała swoją kuryą z osobna; 
u nas zaś obierał ogół wotujących całe grono Ra- 


dy obwodowej 


czałtem, dzieląc takowe na części, 
jak wyżej rzekłem. 

Może też z resztą przy ustanowieniu tego sposo- 
bu złożenia grona Rad obwodowych, wzięto sobie 
za wzór skład sejmu w Szwecyi, który jak wia- 
domo od dawna z czterech Izb, reprezentujących 


z osobna interesa duchowieństwa, szlachty, miast 
i włościan jest utworzonym. 


Jakkolwiek bądź, rzeczona praktyka złożenia 
gron naszych Kad obwodowych według podziału 
na cztery interesa, weszła w niektórych obwodach 
galicyjskich w r. 1848 faktycznie w wykonanie. 
W obwodzie Jasielskim np. przeprowadzono w tym 
duchu wybory do Rady obwodowej w dniu 5 paź- 
dzieraika wspomnionego roku rzeczywiście, i tak 
złożona Rada istniała -aż do rozwiązania jej w sku- 
tek następnych krajowych wypadków. 

Tak więc jedno z najważniejszych pod wzglę- 
dem reprezentacyi ustanowień, tj. podział tejże 
reprezentacyi na cztery interesa, wprowadziły u 
nas po raz pierwszy bezwarunkowo w życie te 
samorodne organa, nad których ówczesnem poczy- 
naniem nie jedna z powag krajowych wtedy po- 
drwiwała głową. A przecież tak było w istocie. 
Suum cuique! Prawda przyznać każe, że Rady na- 


rodowe w r. 1848 w Galicyi zastósowały po raz 


pierwszy w krajach polskich zasadę bezwarunko- 
wego złożenia reprezentacyi (aczkolwiek natedy 
dopiero obwodowej) według tych czterech głównych 
interesów, które stanowią faktycznie i naturalnie 
istniejące podziały w łonie społeczności nasz kraj 
zamieszkującej. 

Tak tedy rozpatrzywszy się w zabytkach na- 
szego dawniejszego ustawodawstwa i naszych do- 
tychczasowych praktyk w przedmiocie wyborów 
do reprezentacyi narodowych, przychodzimy do 
przekonania: iż podział reprezentacyi na interesa, 
a w szczególności na cztery interesa: duchowień- 


stwa i naukowości, ziemian, miast, tudzież włościan, 


nie jest u nas rzeczą nową; i że z jednej strony 
zwyczaje, stosunki, usposobienie i historya nasze- 
go narodu; z drugiej strony zaś względy słuszno- 
ści tego podziału koniecznie wymagają. 

Nie idzie jednak za tem: aby ów podział re- 
prezentacyi naszej na interesa był obmyślanym na 
przyszłość w tej proporcyi, jaką przyjęły oktrojo- 
wane przez rząd ustawy wyborcze z 29 września 
1850 i z 26 lutego 1861 roku, gdyż te obie or- 
'ynacye stoją pod względem swoich ustanowień 
w tej mierze, w wyraźnej sprzeczności z naszem 
dawniejszem ustawodawstwem i z dotychczasową 
wreszcie praktyką prawa wyborczego u nas. Przy- 
tem są one w sprzeczności z naturą naszych sto- 
sunków; nakoniec. z tradycyjnem usposobieniem 


polskiego narodu. My atoli obmyślając dla nas 
prawa, musimy MIEC Wyłączno baozenia na nasze 
stosunki i nasze potrzeby. Dla tego więc polega- 
jąc na tem: co szmorodny objaw woli narodu wr. 
1848 usankcyonował, należałoby mojem zdaniem 
przyjąć w nowej ordynacyi wyborczej za zasadę : 

1) podział reprezentacyi na cztery wiadome ia- 
teresa; 

2) zastrzedz równość ilości głosów, dla repre- 
zentącyi każdego interesu w szczególności. 


Lwów 9 lipca. 

(z) Członkowie towarzystwa kredytowego zakoń- 
czyli w sobotę całotygodniowe swe narady. Przy- 
szłe zgromadzenie ma się według powziętćj uchwa- 
ły zebrać d. 4 lutego 1862, miesiąc ten bowiem 
uznano za najwłaściwszy do odbywania corocznych 
zgromadzeń, ile że zwykle w tój porze przypada 
także ogólne zgromadzenie towarzystwa gospodar- 
skiego. Jedną z najważniejszych uchwał po żwa- 
wćj rozprawie jest ta, aby na przyszłe zgromadze- 
nia nie zjeźdżali się wszyscy osobiście właściciele 
dóbr tabularnych i członkowie towarzystwa, lecz 
wysyłali z każdego obwodu po dwóch wybranych 
z pomiędzy siebie delegatów. Uchwała ta wywo- 
łała protestacyę wciągniętą do protokółu posiedzeń. 
Na wniosek p. Smarzewskiego zgromadzenie u- 
chwaliło wydać absolutorium przeszłćj dyrekcyi 
z czynności jéj dokonanych w przeciągu lat ubie- 
głych. Co do wniosku względem rozszerzenia sto- 
py pożyczkowćj, zgromadzenie usunęło tenże po- 
stanowieniem, aby stopa obliczania udzielanych po- 
życzek pozostała ta sama jaką przyjęto od r. 1859. 
Odrzucono także wniosek, aby wydawać pożyczki 
na części dóbr nie stanowiące osobnego korpusu 
tabularnego. Nie udzielono dyrekcyi pozwolenia 


W Polsce zatem, podobnie jak w innych kra: |starosta sieradzki *). Późnićj ustanowił Kazimierz | gólnieniem wszystkich tytułów, po którychto pie- |i owiec, tudzież szkody wynikłe, wnosili w każdym 


Część Literacko-Artystyczna. 


CHLEB ZASŁUŻONYCH 


w DAWNEJ POLSCE. 


Ziemie w-dawnéj Polsce były długi czas lenni- 
ctwami, zanim się stały własnością dziedziczną. 
Jakoż podobne lennictwa spostrzegamy w dziej ach 
średniowiecznych wszystkich niemal narodów. Sy: 
stem lenny zastępował pojęcie prawa własności, 1 
takowa wówczas, “to jest ziemska, tylko z mocy 
przywileju, padania lub potwierdzenia przez panu- 
JĄCego, bezpiecznie posiadaną być mogła. Jedne 
dzierżono dożywotnie, drugie przechodziły na sy: 
nów, a nawet pod pewnemi warunkami i na płeć 
żeńską, następnie na wnuków, i tym sposobem 
lennictwa przeobrażały się w posiadłości dziedzi. 
czne. l 

Z postępem Czasu I zmianą stosunków spółe- 
cznych, zmniejszała się ważność potwierdzeń pa- 
nującego , € 
paw od jakimkolwiek tytułem; ustąwała też 
tém samém konieczność starania Się o nadania 
lennicze. Zaszły nawet w tćj mierze wyrażne zrze. 
czenia się królów, mianowicie : Aleksandra Jagiel- 
lończyka w roku 1504, a następnie uchwały sej- 
mowe w latach 1588—1607 i 1609, zamieniły len- 
mości w zupełne dziedzictwa. 


jach, największa część ziemi była własnością pa- | W. na Wielkopolskę jednego starostę, który za- 
nujących, którzy w zwykłóm prawideł lenniczych 


uprawniających posiadanie dóbr nieru- 


zastósowaniu, rozdawali rozmaitój obszerności zie- 
mie. Najznaczniejsza ich część będąc własnością 
panujących, wymagała odpowiedniego zarządu; 
rozdanych zaś obszarów większych i mniejszych 
właściciele i posiadacze, potrzebowali opieki zwierz- 
chniezćj i sądowćj. Rządcy dóbr królewskich, byli 
pod jednym względem jako sługi panującego, a 
względem podległych im wazałów i posiadaczy 
lennietw, jako sędziowie uważani. W zamku sta. 
nowieni rządcy byli powiatu sędziami, często dzier- 
żawili oni zarazem dobra zamkowe, a rozstrzyga- 
jąc Sprawy obywatelstwa i mieszkańców, dopełniali 
w podwójnym przymiocie wyżćj wskazanych obo- 
wiązków, jako urzędnicy kraju. Ta zachodząca ró. 
żnica sprawiła, że grodowe dzierżawy nazwano 
starostwami, Inne zaś otrzymały nazwy: dzierżaw, 
wójtostw, sołtystw, osąd itp. Pomijając obszerniej 
szy wywód pochodzenia nazwy starosty, oparty na 
przypuszczeniu, jakoby niegdyś Słowianie podzie- 
leni byli na setnie albo sta; późnićj zaś gdy te 
setnie się rozrodziły i choć nierównie więcćj do 
nich członków należało, zwały się jeduak stami, 
slbo staremi stami, i że ztąd pochodzić ma nazwa 
starosta, nadmieniamy, iż pierwszego starostę w o- 
sobie Ulricha z Boskowicz ustanowić miał w roku 
1303. Wacław: król ROSE i czeski nad częścią 
kraju, oderwaną od Polski, przez nieprawną do- 
uacyę Gryfiny, małżonki Leszka Czarnego. Dru. 
gim zaś za panowania tegoż króla był Drogosz 


stępował króla w wymiarze sprawiedliwości. Na 
stępnie tenże monarcha utworzył starostwa: Do- 
brzyńskie, Sanockie, . Sandeckie, Lubelskie i Ru- 
skie. Za Ludwika króla węgierskiego i polskiego, 
który po wyjednaniu w roku 1374 na zjeździe 
w Kaszowie, dla porządku i bezpieczeństwa po 
wszechnego, liczby starostw do dwudziestu kilku, 
przyrzekł nie nądawać takowych cudzoziemcom, 
istaiały z przywiązaną do nich władzą sądową, 
następujące: Krakowskie, Bieckie, Sandeckie, wi- 
ślickie, wojniekie, sandomierskie, zawichostskie, 
lubelskie, sieciechowskie, łukowskie, radomskie, 
łęczyckie, sieradzkie, piotrkowskie, brzesko, ku- 
jawskie, kruświckie, władysławowskie, poznańskie, 
międzyrzeckie, zbąszyńskie, kaliskie, nakielskie, 
konińskie, i pyzdrskie. 

Tylko starostowie grodzey, którzy winni byli bydź 
szlachtą i osiedloną w właściwem województwie, 
mieli juryzdykcyę, czyli zakres działalności sądo- 
wej tak cywilnej jako i karnej nad wszystkimi 
nie należącymi do stanu rycerskiego, czyli szla- 
checkiego, w obrębie ich władzy zamieszkałymi; 
a wydając wyciągi pism urzędowych, obowiązani 
byli zaopatrzyć je własnemi pieczęciami z wyszcze- 
*) Przed Wacławem stanowieni byli wielkorządcy 
po prowincyach z łytułem Comites super provincias 
lub Capitanei Gubernatores, jak to miało miejsce za 
Kazimierza Sprawiedliwego w roku 1217 na Pomorzu 
Gdańskiem. 


częciach poznawano czas wydawania wypisów, je- 
żeli na takowych czas spisania nie był wyrażony. 
Mieli nadto dozór ekonomiczny, czyli gospodarczy 
nad dobrami i przychodami panującego, zwierzchni- 
ctwo nad miastami królewskiemi, tudzież obowią- 
zek dostarczania wszelkich potrzeb i przestrzega- 
nia całości zamków im powierzonych. Bezpieczeń- 
stwo dróg, utrzymywanie porządku i spokojności 
publicznej było również ich obowiązkiem. We wło- 
ściąch królewskich sprawowali władzę zwierzchni. 
czą także sołtysi czyli radni oraz wójci, pòd bez- 
pośredniemi rozkazami starostów, którzy ich uży- 
wali do różnych poborów, jako to: czynszów, po 
radloego i t. p. 

Dochód szezegółowy starosty składa się: 2) 
z dziesiątej części dochodów pieniężnych. b) z trze- 
ciego snopa w gumnie, potrącając zasiew i czwar- 
tą beczkę zboża ordynaryi, z potrąceniem również 
dla kobiety obornej piątej sterty siana. ©) z dzie- 
siątej ryby przy spuście stawu. d) z dochodu są- 
dowego od kopy trzy grosze i pożytek z grzy- 
wien od niewychodzących na robociznę. e) z dwu- 
nastu groszy od kobiety idącej za mąż do obcej 
wsi. f) z dwóch groszy za naznaczenie przysięgi, 
tudzież z kar za popsucie miedz i t. p. 5 

Starostowie odpowiedzialnymi byli za wszystkie 
uszczerbki skarbowe panującemu i krzywdy pod- 
danym wyrządzone. Zatrzymanie pieniędzy, pocią- 
gało utratę urzędu i odpowiedzialność z własnego 
majątku. Starostowie nadto składali panującemu 
rachubę z dozorn stad i obór, a za użytek z krów 


razie wynagrodzenie do skarbu monarszego który 
pierwotnie ze skarbem Rzeczypospolitej bywał po- 
łączony, zgoła byli oni rzeczywistymi ekonomami 
czyli cami. Gdy zaś do tak znacznych docho- 
dów, łączył się znakomity wiz sędziego, a tem 
samem publiczne stanowisko i znaczenie, przeto 
do ubiegania się i przyjmowania tego rodzaju za- 
rządu majątków, zachęcili się w późniejszych cza- 
sach nawet bogaci posiadacze dóbr; nie pomnąc 
na dawnych przodków swoich, o których Kromer 
w swej Kronice tak zaszczytnie się wyraża: „iż 
konor sam i sławę póczytywali za obfitą zasług i 
chwalebnych czynów nagrodę, bez żadnej zapłaty, 
owszem z nieoszczędzaniem snego nawet mają- 
tku, gdy mniej wspaniałe umysły bardziej się czę- 
stokroć za zyskiem uganiają,* 

Królowie polscy, mianowicie Jagiellonowie, którzy 
znacznie pomnożyli liczbę starostw, czynili zna- 
komite darowizny z dóbr i lasów, a na ziemiach 
od nich licznym rodzinom przekazywanych, mno- 
żyły się osady do nowych posiadaczy należące; 
z ubytkiem więc dóbr, zmniejszały się także do- 
chody panujących, i dla tego na zaspokojenie po- 
trzeb krajn, zaprowadzono podatki, skąd powstały 
rozmaite ciężary publiczne. Monarchowie w na- 
głej potrzebie i niedostatku pieniędzy, dobra kró- 
lewskie w zastaw dawali. W skutek czego stany 
Rzeczypospolitej widząc zbytnią hojność w rozda- 
wnietwie dóbr królewskich, wymogły na królu 
Aleksandrze zobowiązanie się w tych’ słowach : 
quod bona regalia cum eximentur vel si quopiam 


i RZ ZZ 


wydać stósownie do własnego jój ocenienia 46 
depozytów w obligacyach indemnizac jnych, złożo- 
nych w kasie towarzystwa dla uzupełnienia hipo- 
teki uszeznplonćj przez zniesienie urbaryów i wy- 
płatę indemnizacyi. Dom kupiony przed laty na 
własność towarzystwa za przeszło 160,000 złr. któ- 
rego wartość dzisiaj znacznie się powiększyła, po- 
stanowiono sprzedać. To są najważniejsze rezulta: 
ty czynności tegorocznego zgromadzenia. Resztę 
czasu zajęły kwestye wewnętrznćj organizacji, za- 
łatwienie pomniejszych wniosków dyrekcyi, pod- 
wyższenie etatu urzędników towarzystwa, ustano- 
wienie dla nich emerytary i wybory. 

Prezesem i wiceprezesem rady nadzorczój wy- 
brani, jak już dawnićj doniosłem: ks. Leon Sapie- 
ha i p. Smolka, członkami pp. Piotr Wasilewski i 
Seweryn Smarzewski. Prezes pobiera rocznie 1600 
złr. wiceprezes 1500, członkowie po 1200 złr. w.a. 
Zastępeami dyrekcyi wybrani pp. Adam ks. Sapie- 
ha, Jakób Wiktor, Kalikst Orłowski i Waleryan 
Podlewski. Zastępeami rady nadzorezćj pp. Bole 
sław hr. Borkowski, Jan Czajkowski, Tytus Gre- 
gorowicz, Cybulski. 

Uchwalono także wybić medal ku uczczeniu pa- 
mięci śp. Izydora Pietruskiego, który swem stara- 
niem i pracą w głównćj części przyłożył się do 


CZAS z Soboty 13 Lipca. 1861. 


z, mieki polityce, choć się różnić mogą w szcze- Dziś p. Thouvenel daj 
gółach. 
Izba wyższa ma posiedzenie jutro. 
secie GE dać się do Ameryki i Cesarz miał na to 
Wrocław 10 lipca. 

t Prasa niemiecka niezmiernie się temi dniami 
oburzyła na korespondenta monachijskiego do fran- 
euzkiego Monitora, który sprawę hessen-kasselską 
nazwał drobną kwestyą lokalną, służącą stronni- 
ctwom politycznym za Środek agitacyi przeciwko 
Bundestagowi. Nie powiem niespragiedli wą, lecz 
śmieszną wydaje mi się taka draźliwość na każ- 
dą mniej korzystną opinię objawioną o Niemczech 
w prasie zagranicznej, zważając, że dziennikar- 
stwo niemieckie w korespondencyach swoich ze 
wszystkich stron świata używa najswobodniejszej 
krytyki, która bynajmniej nie odznacza się wiel- 
kiem umiarkowaniem i sprawiedliwością. 

e sprawa hessen- kasselska jest jedną z najnu- 
dniejszych w świecie, o to nie ma się co spierać, 
a korespondent z Niemiec, który chege nie chcące 
widzi się zmuszonym raz po raz o niej pisać, nie 
jest prawie w stanie wstrzymać się od objawienia 
wrażenia, którego w takim razie oznaje. To się 
przytrafiło także korespondentowi Monitora. Zre- 
sztą sąd jego nie jest nieuzasadnionym. Sprawa 


£|do Etiolles, 


do majętności hr. Morny. 
z żoną do Homburga, 


Norda coraz bardziej 


się reformy 
zupełnie wziętość. 


dychający samą myślą narodową pragniemy, aby 


rego wice-hrabia de Lagueronnićre staje 


nikarstwa, która przestała być jeneralną. 
tchnął 
nie był 
rym osobom. Zręczny ksi 
świadczenia tego, aby uni 
przykłąd 

Wczorajsze Debaty ogłosiły list z Petersburga, 
w którym wystawiano w dziwnych barwach poli- 
kę księcia Gorczakowa względem polskiego towa- 
rzystwą rolniczego. 

Napomknienie Timesa o Hanibalu jest dowodem, 


czeniu, dzieło wyjdzie i że może 
sam hr. d Hosgonyille. 

Strzelcy angielscy zaprosili 
Nesslera, 


18, e obiad dla ambasady si- 
amskićj. Będzie na tym obiedzie 80 osób, licząc 
weń wszystkich ministrów. Książę Napoleon ma u- 


zezwolić. 


Cesarzowa zrobiła wycieczkę w Fontaineblegn 
willi hrabiostwa Walewskich. Jatro 
zbierze się rada ministrów. Cesarz nie nda się z Vichy 
Ten ostatni ma udać się 
gdzie ma Się spotkać z nie- 
któremi wysokiemi osobami rosyjskiemi. Rędakcya 
słabieje. Dziennik ten stracił 


Dzisiejszy Monitor zawiera dekret, na mocy któ- 


się sena- 


torem. Jego zastępca p. Imhaus objął dyrekcyę dzien- 


Zginęły niektóre egzemplarze dzieła księcia Bro- 
glie, zabrane przez policyę, a powierzone niekto- 
żę Broglie zażądał za- 
iknąć procesu wrazie o- 
głoszenia drukiem jego dzieła w Belgii lub Anglii. 
Można być dość pewnóm, że po takióm oświad. 
podejmie się tego 


do siebie majora 
komendanta strzelnicy wincejskićj. 


utworzenia galicyjskiego instytutu kredytowego. |; natury swej drobna i lokalna, pod wplywem |Ż© prowadzi się bez przerwy podziemna, że tak po- Mamy od półtora tygodnia ciągłe deszcze. Lę- 
— tylko waaskraej politycznej walki, w ja ij się | Wiem walka, między ana a Anglią i że ta|kają się, aby rok obecny nie był tak dżdżystym 
dziś Niemcy znajdują, mogła podnieść się do tego | Walka niepokoi Anglików. Walka ta ma nużyć |jąk przeszły i aby żniwo na tóm nie ucierpiało. 


Napoleona III, ale ma być nieuniknioną. Z powo- | Cen 
du nowej interpelacyi o powiaty Chablais i Fau- 

cigny, lord Russel) odsłonił niektóre punkta tej 
walki. Minister wyznał, że Rosya nie zgodziła się 
na zwołanie konferencyi w celu oznaczenia neu- 


tralności tej części Sabaudyi i że za Rosyą poszły 


Wiedeń 11 lipca. zboża podnoszą się. 


C] Narady nad odpowiedzią na adres, trwały 
dziś jeszcze godzin kilka w kanceelaryi węgierskiój, 
a rezultat ostateczny ma być dopiero jutro przed- 
łożony Radzie Ministrów. © iłe osobom mającym 


pozornego znaczenia, jakby od niej losy Niemiec 
zależeć miały. W istocie zaś, w małem tem zwier- 
ciedle przebija się tylko wielkie polityczne roz- 
przężenie Niemiec. Prasa, gabinety, Bundestag, 


dyplomacya całych Niemiec sprawą tą są zajęte. czyny. Srebrne 


pokazują. Pozby 


a obligacye 70-letnie będzie podpisywała cała 
Francya. Francya pokaże znów jak jest bogatą. 
Handel jednak nie idzie i wykazałem tego przy- 
pięciofrankówki coraz licznićj się 
wa się ich i bank brukselski. Ra- 


stósunki z kancelaryą węgierską można wierzyć, | Kurfirst daje odprawę jednemu sejmowi po dra- : s vé £ A 
wszyscy powołani do rady Węgrzy przeciwnymi | gim, protestuje przeciwko wnioskom podawanym | Prusy i Austrya, Wyznał także, że Rosya była chują, że z Belgii przyszło do Francyi ze 20 mi- 
ie |do Bundestagu, chce być panem w swoim domu, |2732u za zatrzymaniem wojsk franenzkich w By: | lionów monety srebrnćj. Z Chin miało przybyć da- 


są patentom z 26go lutego, których kanclerz nie- 


odpisał, przeciw którym komitaty protestowały, |tak jak Prus jak Austrya, jak Bawarya, jak ka-|!y!. Minister nie odsłonił „dalszego postępowania leko więcej. f s 
p które ia sejmu zanegował. Wypada z tego, |żde inne, iads najmniejsze państwo związkowe. | Osy w sprawie syryjskiej, ale to co powiedział | wiedzą już jak nosić srebro. Wożni bankierscy zło- 
tłómaczy powod kilkuletniego trzymania się Fran- rzeczą tćj zmianie, bo worki z pieniądzmi srebrne- 


Czemuż nie ma być przekonanym, że ma słuszność 
za sobą, skoro Prusy i Austrya w obszernej dy- 
plomatycznej korespondencyi, którą prasa niemie- 
cka w tej chwili jest zapełniona, nie mogą się 
zgodzić na wspólną radę, którąby zniewoliły kur- 
firsta do zmienienia dotychczasowego sposobu wi: 
dzenia i załatwienia sprawy na spokojnej drodze, 
zanim wzrastające z dnia na dzień rozjątrzenie u. 
ciecze się do użycia środków gwałtownych? 

Bo i to prawdą, że stronnictwa polityczne, mia- 
nowicie najczynniejsze pomiędzy niemi niemiecki 
Nationalveretn, używa właśnie sprawy kasselskiej 
jako najdogodniejszej dźwigni do podwalenia wła- 
dzy książąt panujących i wywrócenia Bundestagu. 
z tą konstytucyą i z dyplomem pogodzić będzie | Agitatorowie tego stowarzyszenia nie pragną na- 
można prawa z r. 1848, Rewizya lub utrzymanie |wet prędkiego żałatwienia tej sprawy w dobry 
tych praw już były A i zapewnione |sposób, bo taki koniec opóźniłby tylko osięgnięcie 
w reskrypcie Cesarza do bar. Vay z d. 16go sty- | celu głównego, którym jest jedność Niemiec, par- 
cznia 1861. Odpowiedź jednem słowem wskaże |lament i centralna władza. Prasa niemiecka goto- 
punkta mające wejść do dyplomu inauguralnego, |wa wmówić w naród, że to korespondencye Mo- 
bez którego nie może nastąpić ani koronacya, ani |nitora czynią tak upartym kuifirsta heskiego. 
konstytucyjny ruch królestwa, ani połączenie tego j 


Prasa pruska zajętą jeszcze kwestyą koronacyj- 
ruchu, z ruchem reszty Państwa. Między Ministra- |na. Dzienniki liberalne nie łamały sobie wiele nad 
mi niewęgierskimi są jedni co się chylą ku ukła- 


nią głowy, zadowolone, że przez koronacyę usu 
dom na takićj drodze, gdy inni usiłoją utrzymać |niętem zostanie niezgodne z konstytucyą sklada- 
patenta w całości i w tym kierunku iść dalej. | ni 


nie hołdu przez dawne stany i korporacye. Dzien- 
Zdaje się, że ci ostatni pozostaną w mniejszości w ra- 


niki demokratyczne traktują i obrządek korona- 
dzie ogólnćj, która ma się odbyć pod prezydencyą | cyjny jako czczą formę, historycznie przedawnio 
Cesarza, może jutro a najdalój pojutrze. Samo 


ną, dla narodu i dla panującego nie mającą dziś 
przyjęcie adresu i odpowiedź do sejmu są oznaką, 


żadnego moralnego znaczenia. Przeciwnie Kreuz- 
że Cesarz jest za tranzakcyą, na podstawie dyplo- |zeitung strasznie się nasrożyła, doczekawszy się 
mu z 20go października. Dzienniki francuskie i an- |tak niespodziewanego rozwiązania kwestyi. Pocie- 
gielskie tak rzecz widzą. Tutejsze centralistyczne |sza się tem, że król zastrzegł dla swych następ- 
zachwiały się w swych groźnych wyrokach. Pres:| ców prawo odbierania hołdu i że tylko dla siebie 
se już przewiduje, że Węgrzy wezmą górę, a Ost-|chce poprzestać na ceremonii koronacyjnej. Wy- 
Deutsche-Post milczy, Na ostatnim wieczorze u p. 


wodzi zatem z tego, że stany i korporacye po- 
Schmerlinga większość Izby nie pokazała się w kom- |wiuny także z swej strony zastrzedz sobie prawo 
plecie, a z mniejszości było tylko trzech lub ezte- 


hołdowania i protestować przeciwko stanowczemu 
rech członków. Węgrzy i Czesi nie pokazali się 


zatwierdzeniu formy koronacyjnej. Istne gadanie 
zupełnie. Salony dawnićj przepełnione, wyglądały marzącego na jawie. Bo co to za prawa, które 
tak posępnie, jak twarze obecnych. Mówiono o po- mają być zastrzeżone ? Nikt ich nie zna, a naj- 
lityee bardzo mało, a natomiast o powietrzu, po- | mniej konstytucya. Szlachcicem, mieszczaninem, 
lowaniu, zabawach wiejskich i miejskich. P. Hein chłopem będzie każdy i nadal jak był dotąd. Ale 
powtarzał ciągle, że wzdycha za Świeżem powie- | w obliczu prawa różnica znikła niepowrotnie. Kreuz- 
trzem, za żoną i za dziećmi. Tym obrazem życia 


zeitung chce i w tym względzie być więcej kró- 
domowego chciał jak się zdawało, usprawiedliwić moe niż sam król. 

swe rozporządzenie NIEden biufeta w Izbie} N. Pan wyjechał wczoraj do Baden - Baden. 
które wywołał felieton Presse i podług którego o| Przed wyjazdem odbywały się gabinetowe konfe- 
pięknych rękach nalewających kawę tylko sami rencye z przybyłym z Londynu posłem pruskim, 
posłowie mówić i pisać będą nadal mogli, gdyż| hr. Bernstorffem. „Natychmiast zdradziła się pogło- 
dziennikarzom wstęp do tego rajskiego ustronia ska, że on będzie następcą p. Schleinitza, który 
zabronionym urzędownie został. 


wyniesiony do godności hrabiowskiej ma zostać 
W polityce zewnętizaćj Austrya pozostaje przy 


ministrem dorau królewskiego. 
protestacyach i oczekiwaniu. Wyszła taka prote- — 
stacya przeciw uznaniu przez Francyę królem wło 
skim Wiktora Emanuela, a jednemu z dawniej- 
szych posłów włoskich powiedział jeszcze wczoraj 
hr. Rechberg, że trzeba trochę czasu i cierpliwo- 
ści, a wszystko będzie dobrze. 

Tymczasem dzienniki zagraniczne podnoszą co- 
raz więcćj ważność kongresu dyplomacyi francu- 
skićj w Vichy i wyprowadzają z powodu głosów 
lorda Russella i lorda Palmerstona o Polsce, kwe- 
styę polską na wybitne stanowisko. Patrie poświę- 
ciła już temu przedmiotowi kilka bardzo przychyl- 
nych artykułów. Jest to dowód, że Francyai An- 
glia trzymają się ciągle tej samój drogi we wspól- 


że odpowiedź węgierska o wysłaniu posłów do Ra- 
dy Państwa przemilczy, a wypowie to samo co 
adres, to jest, że Węgry ukonstytuowane, nad o- 
gólnemi interesami Państwa z wolnemi ludami Au- 
stryi od czasu do czasu znosić się będą. Czy tak 
jak przewidział dyplom z 20 pażdz., czy przez o- 
sobną komisyę złożoną z posłów sejmu węgiersko- 
chorwackiego, i z posłów z innych sejmów, to zo- 
stanie do późniejszych układów. r woz na a- 
dres ma wprzódy głównie wypowiedzieć jak kró- 
lestwo węgierskie ma być ukonstytuowane i tu 
niepominie dyplomu z 20go paźdz, ale przypomni, 
że takowy przyrzekł Węgrom konstytucyę dawną 
na sankcyi pragmatycznćj opartą i pokaże, jak 


cyi z Rosyą. Chociaż przypomniał, że Anglia nie | mi gą ciężkie. 
uznała anekśyi Sabaudyi z Francyą, lord Russell 
zakończył swą mowę dobrem wyrażeniem się o 
Francyi i objawieniem życzenia, aby przymierze 
zachodnie długo się trzymało. Mówią, że do tego 
dobrego usposobienia Anglii dla Francyi, rzyczy- 
niłą się podróż hr. Persigny do Londynu. Po prze- 
czekanie złego wrażenia jakie sprawiło w Paryżu 
zakończenie sprawy syryjskiej, stanowisko lorda 
Cowleya na dworze stało si lepsze. Lord Cowley 
mieszka w Chantilly. W tych dniach ma on udać 
się z żoną do Fontainebleau. Do Vichy nie poje- 
dzie, Cesarz unika o ile może prac politycznych 
1 stara się poprawić swe zdrowie. 

Nie jest jeszcze pewnem czy br. Bonneville Z0- 
stanie posłany do Turynu. Jako pomocnik brabie- 
go Bourqueney w Ziirich, dyplomata ten ma skru- 
puł i ma także skrupuł rząd francuzki. Jenerał 
Fleury uda się do Turynu dopiero za dni kilka. E 
Parlament turyński usłuchał rad dzienników fran. 
cuzkich i więcej działa niż mówi. W depeszy rzą- 
dowej Hiszpania wyznała, że nie uznaje królestwa 
włoskiego dla tego tylko, że chce zmusić to kró- 
lestwo do uznania niepodległości dzisiejszej posia 
dłości papiezkiej. Hiszpania zgodzi się więc na 
„Status quo* dzisiejszej posiałości kościelnej. — 
Dzienniki legitymistowskie zajmują się eweatual- 
nością śmierci Piusa IX. Chcą one, aby wszyscy 
kardynałowie francuzey udali się do Rzymu na 0- 
biór nowego Papieża, i aby wystąpili w obronie 
niepodległości Rzymu. Zachęczją także jenerała 
Lamoricićre, aby wrócił do Rzymu i podjął się 
jeszcze raz jego obroty. 

Porwanie do Odessy archimandryty Sokolskiego 
zrobiło tu wielkie wrażenie, ale niekorzystnie dla 
Rosyi. Nie na tem Bulgarya nie straci. Sprawa u- 
nii bułgarskiej będzie prowadzoną przez komisyę, 
rodzaj kapituły. 

Hiszpania przechodzi przez niemałe trudności. 
Powstanie w Loja zostało uśmierzone, ale rzeczpospo- 
lita dowinikańska, którą Hiszpania zabrała, zosta- 
ła zaatakowaną przez rzeczpospolitę St. Domingo. 
Hiszpania pobije rzeczpospolitę St. Domingo, ale 
czy ten wypadek nieprzyspieszy zaboru tćj rze- 
czypospolitćj przez Francyę? Skompromitowana 
względem Anglii z Lg tiit Tetuanu, Hiszpania 
musi się dziś trzymać Francyi i uwzględnić nie- 
które interesa francuskie. 

Romania sprzeciwia się zawarciu traktatu han- 
dlowego między Francyą a Zollvereinem. Jest w tej 
opozycyi myśl polityczna, i myśl uparta. 

Górnicy francuskićj części Belgii zrobili koali- 
cyę i zaraz dziepniki belgijskie i angielskie spo- 
strzegły w tóm rękę francuską, Posądzanie jest 
niesłuszne. 

Dzisiejszy Siècle zawiera” obszerny list pana Plee 
z Bukaresztu. P, Plee utrzymuje, że dynastyi ob- 
cój domagają się dziś w Rumuwii same wyższe sfe- 
ry, wzgardzające księciem Couzą, i że demokracya 
rmmuńska jest za panującym księciem, z którym 
łączy ją wspólność uczuć. Autor listu zdaje mi się 
być pod zbyt silnym wpływem partyi i zdaje się 
zapominać, że książę Ccnza niema potomstwa. 

Przybył na urlop do Paryża p. Pichon, francu- 
ski pełnomocnik w Teheranie. Margrabia de La- 
valette przybędzie w końcu tego miesiąca. 


Dziś zabrał głos p. Duval, adwokat hr. 
jednego z członków rady dozorczej. 


łożony znowu został do 

zmienił także 

miesiąca wyjedzie do Castel Gandelfo. 
Dnia 29 czerwca w wieczór chciano 


zbrojonych w no 
wracającego z girandoli i 
w tem miejscu oświetlenia, 


rzezi miało być zapalenie 


kamienicy na Corso, 
przylepiono kartki z 


nikogo nie było. 
li go; ztąd bójka, w którćj 
pchnięty żandarm Velluti. 


sulty rzymskićj, i sam dostał pałaszem 
od żandarma, a bagnetem w brzuch od 


nik 


wa sztyletu politowanie w cudzoziemcach 


żołnierzami, i otoczył 
przyaresztował w imie 
mieszkańca, 
tonelli z 
stósował notę 
komendantowi 
na wolność rzeczonego mieszkańca. 


ewną kamienicę, 


Ukazał się nowy dziennik Osservatore 


nocie o. Thonvenela. 
Przybył do i ba wieśniak z 
który pragnął widzieć Ojca 


wiązania. Nie umi 
włosku przeszedł piechotą całe Niemcy i 
W Cezenie Piemontczycy aresztowali go 


Paryż 8 lipca. 

Times żartuje sobie zinterpelacyi pana Heanesy. 
Mówi, że kiedy Hanibal stoi pod bramami Anglii, 
parlament trudni się losami Polski. Times pyta 
się czy flota angielska może podstąpić pod Warsza- 
wę lub Moskwę dla popierania sprawy polskiej... 
Tutejsze sfery polityczne sądzą, że Times jest lep- 
szym wyrazem polityki argielskiej niż mowy lor- 
dów Russella i Palmerstona, że zmuszeni przez 
interpelacyę katolika irlandziego, ministrowie an. 
gielscy starali się tylko uczynić akt przyzwoiteści 
i moralności politycznej. Cokolwiekbądź mowy mi- 
nistrów angielskich nie są bez wagi i tę wagę u- 


dzący pieszo całą Europę by widzieć 
Chłopek nasz dostał się 4 
księży polskich, a strój 


niecznie wywołać rewolucyę. Kilkunastu lu 
że miało się rzucić wśród tłumu 
przy pomocy słabego 
rozpocząć mord woła- 
Jac, że to żandarmi papiezcy mordują. Hasłem do 
transparantu przedsta- 
wiającego ducha Italii, który koronuje Wiktora 
manuela; umieszczono go w oknie nieskończonój 
a na bliskim rogu ulicznym 
wyrazami: Viva il Re d'Italia. 
Atoli zamach się nie udał, bo lnd późno wrócił 
z girandoli, która dla zmoczonych przez deszcz 
przyborów dłużćj się przeciągnęła jak zwykle, a 
transparant za wcześnie zapalono i kiedy jeszcze 
andarmi przechodzący ujrze 
oległ sążnistym nożem 
en co go zamordował 
nazywa się Locatelli, jest bratem rodzonym mor- 
dercy pana Evangelisti, dawnego sekretarza Kon- 


biorąc za emisaryusza kroackiego. Lecz wzruszeni 
śmiałą postawą i powtarzanem słowem: Polak pu 
ścili go nareszcie. Wielu zdumiewa się, iż znajdują Bię 
jeszcze w nowożytnym świecie pielgrzymi przecho. 


staje się przędmiotem powszechnej tutaj cie 
ści. Ojciec Święty, który potrzebujące spoczynku 
posłów nawet z trudnością teraz przyjmuje, uczy- 


rzyzwyczajeni do złota, Francuzi nie 


Proces Miresa przeciągnie się jeszcze dni kilka. 
Simeona, 


Rzym 2 lipca. 
Konsystorz, który miał się odbyć wczoraj, od- 
połowy lipca. Ojciec Święty 
ostanowienie i dopiero przy końcu 


tutaj ko- 
dzi u 


w głowę 
żołnierza 


francuskiego. Vellutego wczoraj pogrzebano; Loca- 
telli jeszcze żyje i podobno ma się lepićj. Dzien- 
rzymski z tak oczywistą nieśmiałością prze- 
mówił o tym wypadku, że bojaźliwość taka i oba- 


wzbudza, 


W Riofreddo, na terytorynm dotychczas do -Pa- 
pieża należącem, pojawił się oficer piemoncki z 40 


w którój 


króla włoskiego tamecznego 
zabierając go ze sobą. Kardynał An- 
powodu tego pogwałcenia terytoryum wy- 
do jen. Goyon, a jenerał przesłał 
piemonckiemu rozkaz wypuszczenia 
Dotychczas 
atoli skutek tych kroków nie jest wiadomym. 


romano i 


zawiera w pierwszym numerze długą rozprawę o 


pod Krakowa, 
Świętego i w imienin 
tamecznćj ludności złożyć mu wyrazy czci i przy- 
ejąc ani po niemiecku ani 


po 
Włochy. 
i więzili 


Papieża. 


do wiecznego miastą do 
jego i wzrost pa 


awo- 


iż Oddział zechce uwzględnić to we. 


Nie wątpię, 
, które mu się ośmielam niniejszem 


zwanie moje 
uczynić. * 
Wniosek ten jednozgodnie za nader ważny uzna- 
ny, wywołał rozmaite zdania i uwagi do tego od. 
noszące się przedmiotu. Między innemi prof. Wła- 
dysław Łuszezkiewicz twierdzi, iż główną przy- 
czyną tak barbarzyńskiego niekiedy traktowania 
zabytków naszej przeszłości, jest u nas brak ar- 
chitektów, którzyby nie tylko prostą sztukę budo- 
wania posiadali, ale znali historyę budownictwa, 
znali wszystkie dawniejsze style, umieli każdy po- 
mnik ubiegłych wieków ocenić, a uszkodzony, 
w duchu pierwotnej myśli jego budowy odrestau- 
rować, a niekiedy prawie odtworzyć. Jacy archi- 
tekci egzystują za granicą, mianowicie we Fran- 
cyi— mogliby być i u nas, bo właśnie nawet mię- 
dzy tymi zagranicznymi odznaczają się nasi roda. 
cy. Za przykład p, Łuszczkiewicz zacytował pana 
Lucyana Wyganowskiego, architekta bawiącego 
w Paryżu, którego nawet parę pięknych autogra- 


POSIEDZENIE 
Oddziała Archeologii i sztuk pięknych 


w Towarzystwie Nauk. Krakowskiem 
odbyte na d. 22 maja 1861 r. 


modo ad Regiam Majestatem venerint, amplius 
neque impignorabuntur, ag 9 donabuntur, nisi in 
Conventione generali pro Reipublicae' necessitate." 
Jednak mimo tego postanowienia, panujący w Pol- 
sce jedne dobra dawali na wlasność a drugie ob. 
ciążali pieniężnemi długami; lecz w każdym przy- 
padku, te nadania i czynności o tyle były ważne, 
o ile sejm takowe wyraźnie zatwierdził. Zygmunt 
II, który nietylko w sprawach publicznych pań 
stwa, ale częstokroć w własnym. interesie, nie u- 
miał sobie radzić, w r. 1598 pozwolił na oddzie- 
lenie ekonomiów od starostw; z tych pierwsze 
pod nazwaniem dóbr stołowych, pozostawiono dla 
panującego, drugie zaś nazwano chlebem dobrze 
krajowi zasłużonych (panis bene. merentium). Wło- 
ście te prawem dożywocia, bądż. jednej osobie, 
bądź wspólnie obojgu małżonkom, bądź wresscie 
pozostałej przy życiu małżonce (jure communica- 
tivo) dla szczególnych zasług męża, nadawane by- 
wały, zastrzegłszy dla skarbu publicznego, jedynie 
czwartą część dochodu, przez lustracye w latach 


najdzielniejszym środkiem ku p 
byłby wykład elementarny arc eologii 


dował. 


atoli wnioskodawca był nieobecnym, 
kło poparcia, rozwinięcia i umot, 
wniosku, przeto oddział uchwali 
nad tym przedmiotem odłoż, é do 


i w okolicy jego, wniosku warunków. 
puszczają się niekiedy ciężkiej winy, 
najczęściej nie tak ze złej wo 

znsjomości rzeczy. Dzieje się, 
cznego znaczenia ą pełne wartości artystycznej, 
przy restauracyi tracą dawny 


skiego, który przesy 


łazański zaczęty w r. 1586, w 1590 


1569—1616—1660—1765 i 1768 ustanowioną, i|sto nawet styl architektoniczny pierwotny tak by- |fowanych rysunków przedstawił Oddziałowi i ofia- 
w tych odstępach czasu stopniowo pomnażaną. wa” zgwałconym i zwichniętym, iż najbliższa poto- |rował do zbiorów Towarzystwa. Rysunki te wy- |stał, a stanął na miejscu dawnego drewnianego, 
W takiem położeniu rzeczy, starostowie zapatry- | mność to dziwić się będzie barbarzyństwu naszych | szczególnione poniżej między darami, przedstawia- | który istniał tam od XIV już wieku. Chrzcielnica 


pochodzi także z 1590 r. 

W końcu 
słanych do k 
siedzenia. Były one następujące : 


ją plany restauracyj dokonanych przez p. Wyga- 
"at cp pod zwierzchnictwem architekta Violet 
le Due. 

Czy taki budowniczy miałby dostateczne zaję- 
cie u nas, i czyby się utrzymać potrafił, to inna 
kwestya. — i 
przypomniał, że Towarzystwo już jakiś czas temu, 
uczyniło było do właściwych władz podanie o u- 


wali się na te dobra, jako na tymezasowo przez czasów, to surowo nas dziś żyj 
siebie dzierżone, niszczyli więc po największej oziębłość naszą, która obojętnie 
części majątek narodowy przez niedbalstwo i nad- świętokradztwom dokonan 
użycia, a skarb publiczny z własności odwiecznej | szłości. Mniemam, jeżeli 
nie wielką odnosił korzyść. (Dok. nastąpi.) 


ehh J. Wojciechowskiego, 


stanowienie konserwatorów na prowincyi. 
Łuszczkiewiez utrzymywał, że ustanowienie nawet 
takich konserwatorów złemu nie zapobieży— i że 
ołożeniu mu tamy, 
o semina- 
ryach duchownych, a wreszcie wskazówka archeo- 
logiczna, której : wykonanie Oddział był zdecy. 


Zabierali jeszcze głos i inni członkowie, 
a zatem bra- 
wowanią samego 
dalszą dyskusyę 
następnego po- 
siedzenia, na którem zapewne wnioskodawca nie 
omieszka dopełnić nieodłącznych od postawienia 


Odezytano następnie list p. Józefa Wojciechow- 
łając Towarzystwu w darze 
plan kościoła w Łazanąch i rysunek tamtejszej 
chrzeielnicy, podaje o nich krótką na miejscu za- 
siągniętą wiadomość. Wedle niej dzisiejszy kościół 
ukończony zo- 


przystąpiono do obejrzenia darów prze- 
muzeum Tow. od czasu ostatniego po- 


a) Wspomniane wyżej : plan kościoła w Łaza- 
Jan hr. Załuski przy tej sposobności nach i rysunek chrzcielnicy tamże— dar pana 


b) Rysunek północno-wschodniej fasady zamku 


Profesor 


gdy 


nił w tem wyjątek i zapragnął widzieć natychmiast 
chłopka polskiego. Ritia Więc o piątój, i 
dniu włościanin nasz ma posłuchanie na watykań - 
skich pokojach, dokąd z tłómaczem się udaje. 

Opinione turyńska pisze: „Pan Kisielew nalega 
na rząd papieski o wydanie breve przeciwko po- 
wstańczym usiłowaniom w Polseę,« 

Winienem także zwrócić waszą uwagę na na- 
stępny ustęp z korespondencji w dziś otrzymanćj 
tutaj Gazette de Litges, gdyż potwierdza on co do 
was pisałem: > 

„W wielkim świecie cesarskim przechodzi dy- 
skretnie z rąk do rąk odpis listu, który Ojciec 

więty miał wystósować do cesarza Aleksandra 

w odpowiedzi na własnoręczne pismo carskie, 

Lista tego nie czytałem, i mówię jedynie o nim 
by ług usłyszanych wieści. Dokument ten miał* 

yć przysłany panu de Moray przez jednego z ro- 
syjskich jego wujów, obu przyjaciół cesarza Ale- 
ksandra. 

„ „Chodziło o to, ażeby otrzymać od Papieżą ją- 
kiebądź wystąpienie przeciw ruchowi polskiemu 
w zamian za obietnicę rosyjskićj pomocy. 

„Dzienniki pewnego koloru mówiły o liście przy- 
ohylnym dla Rosyi; zwiastowały to nawet z góry 
z pewnóm zadowoleniem piętnująę „związek Pa- 
pieża z carem ku przytłamieniu Wszystkich kato- 
lickich dążności Polski.“ 

„Ale inaczćj całkiem się stało. List Najwyższego 
Pasterza odpiera rodzaj przymierza, jakie mu pro- 
ponują; nadto przepowiada carowi, jego rodzinie 
i jego państwu rychłe i nieuniknione klęski. „List 
„ten, rzekł sam p. de Morny, pełen jest łagodności 
„ale przytem ma ton prorocki który cię dreszczem 
„przejmuje.* 

Szczegóły podane przezemnie coraz się więc bar- 
dziej potwierdzają. SA 

iadomości otrzymane z eapolu niepomyglne 
są dla Włochów. Żądają wciąż posiłków 2 Tiyan. 
Hr. Ponza San Martino oświadczył, że jeżeli nie 
otrzyma trzydziestu tysięcy regularnego Wojska 
najmnićj, nie będzie w stanie utrzymać Neapolu 
i Sycylii. — Powstanie jest powszechne. Widziałem 
dziś zbiór urzędowych depesz z prowincyi do Nęą- 
polu przysłanych przez gubernatorów. W kilkudzje- 
Sięciu miejscach potrzeba jak najprędszćj pomocy, 
bo reakcyoniści wycinają w pień Piemontczyków, 
Jedna z depesz kończy się temi słowy: „Jeśli jak 
m Pare | nie przyślecie wiele bardzo wojska zgj. 
nęliśmy.* Cała prasa neapolitańska rzuciła się sk 
szą i ciałęm w reakcyę. Trzeba będzie ogromnych 


„|ofiar aby obie Sycylie utrzymać. 


Kraków 12 lipca. Prezydium Rządu namiestni- 
czego we Lwowie wydało pod dniem 12 bm, na- 
stępujące obwieszczenie: ; 

Ponieważ dostrzeżono, iż ogłoszone w dzienniku 
ustaw rządowych wys, rozporządzenie ministeryą]_ 
ne z 24, Października r. 1860 co do przyszłego 
postępowania w Galicyi między dawnemi podda- 
nemi, a ich dawnemi dziedzicami w sporach zę 
stosunków poddańczych wynikłych , niejest zną. 
nem dostatecznie, przeto uznano potrzebę powtó- 
rzyć ogłoszenie tego rozporządzenia, 

= ozporządzenie. 

Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedlj. 
wości i skarbu z dnia 24, Października r. 1860 
dla królestwa Galicyi i Lodomeryi, W. Księstwa 
Krakowskiego i Księstwa Bukowiny, co do kom- 
petencyi w sporach ze stosunków poddańczych 
pochodzących. 

„ Przez wzgląd na to, że w Galicyi i Lodome- 
ryj, W, Ks, Krakowskiem i Ks. Bukowiny przed 
laty już ustał stosunek poddańczy, rozporządza 
p$.1a mocy najwyższego postanowienia z 20go 
Października 1860 co do Przyszłego postępowania 
w sporach ze stosunku tego wynikłych w pomienio- 
nych krajach koronnych: 

$. 1. Znosi się dotychczasowa 
politycznych w sporach z dawne 
dańczego między dawnemi dzie zicami a ich pod- 
danemi ze stosunku poddańczego wynikłych o ile 
działalności téj nieutrzymuje jeszcze rozporządze- 
nie niniejsze ($$. 6 i 7) i to bez różnicy czyli 
władzom politycznym podług dotychczasowych 
przepisów przysłużało dochodzenie w s rawie 
spornćj, tentowanie ugody lub postanowienie pro- 
wizoryum, czyli též- stanowcze rozstrzygnienie 
w sprawie samćj, - 

$. 2. Na przyszłość przypada sądom postę- 
powanie i wyrokowanie w tych sprawach. 

Wytaczać mają się zazwyczaj spory takie przed 
trybunałem sądowym 1. instancyi, w którego obrę- 
bie leży sporem dotknięty majątek ziemski, Spo- 
ry o naruszenie posiadania mają się jednak wnosić 
przed sądami powiatowemi ($. 55 ustawy o ju- 
cywilnéj z 20. Listopada 1852 Nr, 251 
) 


ryzdykcyi 
Dz. U. Rz, 


działalność władz 
o stosunku pod- 


$. 4. Sądy mają w sporach takich postępo- 
wać i wyrokować z uwzględnieniem praw i roz- 


Pierrefonds we Francyi, w dep. Oise, zrestau- 
rowanego wedle planu p. Violet-le-Dae, oraz: 
Rysunek obejmujący różne szczegóły teatru 
z czasu Merowingów i świątyni z czasu Anto- 
ninów, odkrytych w Champlieu (dep. Qise) 
w r. 1859 w skutku poszukiwań pod dyrekcyą 
p. Violet-le-Due odbytych. Rysunki oba auto- 
grafowane, wykonane przez p. Lucyana Wy- 
anowskiego, a ofiarowane przez profesora W. 
uszczkiewiczą, 

c) Rysunek kamiennej figury P. Jezusa i Matki 
Boskiej na górze Wróżna pod Zabierzowem, 
dar pana Ludwiką Łepkowskiego. 

d) Kamień znaleziony między Niegowicią a Wia- 
towicami, dar księdza Popławskiego. 

e) Łyżeczka srebrna i dwa guzy żupanowe złote 
z krwawnikami i granatami, dar prof, Heuz- 


mana. 

f) 84 monet srebrnych, 22 miedzianych, 2 me- 
dale bronzowe, dar prof. Skobla. 
g) 5 monet srebrnych, 19 miedzianych, dar p, 
Jana Zielińskiego, 
h) 2 srebrne i jedna miedziana moneta, 
Jabłońskiego, ; i 
i) Pieniążek z gruzów zamku Tęczyńskiego į B20- 
lag gdański Batorego, dar p. Jana Radwan. 
skiego, + 

k af ówiartkowy ks. Kitowicza, dar ; > 
wsiada hr. Załuskiego. $ z2ą/588 
I) 3 pieniążki miedziane, 1 srebrny, j 1 
pierowy z r. 1831, dar księdzą Babla, 

[it 


dar prof, 


złp. pa- 


CZAS z Soboty 13 Lipca 1861. 


porządzeń odnoszących się do dawnego stosunku | blę, a otaczali go bar. Mikołaj Vay, hr. Antoni 
poddańczego podług przepisów postępowania su- | Szecsen, Władysław Szógyenyi i pierwszy adju- 


marycznego lub postępowania w sprawach o na- |tant hr. Crenneville. Hr. Jerzy Apponyi taką miał 
ruszenie posiadania, przyczóm na żądanie stron | przemowę: 


lub i ż urźędu ostarać się mają u władz Przy-| „„Najjaśniejszy Cesarzu i Królu, Najmiłościwszy 
należnych o środki do wyjaśnienia stanu rzeczy | panie 


i o akta odnośnego dawniejszego postępowania »„Uszczęśliwieni zaufaniem zgromadzonych Sta- 


nów i Reprezentantów Weęgier, tudzież najmiłości- 
wszem pozwoleniem  WCKMości, stajemy przed 
WOKMeią aby w najgłębszej czci wręczyć adres 
sejmu węgierskiego. Poczytujemy za ścisły obo 
wiązek wypowiedzieć przed WOCKMeią, że Stany i 


mił jedynie w jakim punk- 

cie ną niebie, to jest pod jakim stopniem pojawiła 
-sig kometa lecz wyrzekł, że potrzeba dłaższych ob- 
serwacyj aby przekonać się czy ta kometa już się po- 


Franciszka II aż dopiero po słynnej swej odezwie. 
usnniętym został. P. R. Cz.) j 
Medyolan 11 lipca. Dzisiejszy Nazione za- 
wiera następujące doniesienie z Neapolu: O skut- 
ku wyprawy jenerała Pinelli przeciwko bandom 
burbonistów, nie jeszcze nie wiadomo; w kilku 
gminach rozwiązał on gwardye narodowe gdyż. 
należały one do rozruchów. Zdaje się, że Pinelli 
{chce powstańców otoczyć. Jeden z naczelników 
band powstańczych, Chiavone, znajduje się w Pi- 
erno. | 
f Gazzetta di Torino (lecz nieurzędowa) donosi, 
iż kilkunastu egzaltowanych republikanów powzię- 
ło zamiar udania się do Caprery, aby namówić 
Garibaldego do opuszczenia wyspy, do stanięcia 
ili |na czele ruchu narodowego i maszerowania do 
Rzymu. 
Londyn 11 lipca. Nadeszły tu wiadomości 
„|e Nowego Jorku z 29 czerwca. Nie donoszą one 


dzie Stanu. 

Wykonanie niniejszój woli Naszćj, p. o. Namie- 
stnika Naszego w Królestwie, polecamy. Dan w Kra- 
snem-Siele h. 24 czerwca (3 lipca) 1861 r. (podpi- 
sano) Aleksander, brzez Cesarza i Króla, Minister 
Sekretarz Stanu, J. Tymowski,ś 


RAZ. 
$. 5. trzymują się prawomocne rozstrzygnie- 
nia władz politycznych w takich sporach i prze- 
ciw takowym rozatragghioniom odnosić się można 
do drogi prawą, tyl o w razach, w których tę 
drogę stronom wyrażnie zastrzeżono lub w któ- 
rych podług dawniejszego prawodawstwa otwartą 
yła ta droga, choćby Jéj nie zastrzeżono wyraź- 
nie. Także prawomocne prowizorya w drodze 
politycznój postanowione utrzymają się w mocy, 
dopóki nienastąpi inny wyrok w drodze sądowej, 
- 6. Sprawy zaś: 
a) będące w związku z indemnizacyą, 
b) te których przedmiotem podług patentu Naj- 
wyższego z 5. Lipca 1853 (Nr. 130 Dz. U. 
Rż.) jest prawo, podlegające zniesieniu lub 
regulacyi z urzędu, albo prawo podług $. 
6 b. tegóż patentu już prowokowane, bez 
różnicy czyli idzie o prawo użytkowania 
służebnictw, lub wspólnego posiadania, czyli 
tylko o posiądanie nadmienionych praw, czyli 
też o sposób, w jaki wykonywać się ma 
użytkowanie zaprzeczone, wreszcie 
te których przedmiotem s} pretensye wza- 
jemne dawnych dziedziców i poddanych w 
ustępach] 1., 2. i 3. $. 1. w rozporządzeniu 
z dnia 28. Lipca 1856 (Nr. 140 Dz. U. Rz.) 
oznaczone, należą i na przyszłość do kome 
petencyl. , 
ad a. organów indemnizacyjnych, 
ad b. komisyi krajowych do zniesienia i regu- 
acyl ciężarów runtowych, 
ad c. do władz politycznych. 
$.7. Również pozostawia się w zupełnćj mocy 
przysłużająca podług rozporz. z dnia 19, Stycz- 
nia 1853 (Nr. 10 Dz. U. Rz.) urzędom politycz- |tq i pomyślności, z drugiej zaś za trwałą rękojmię 
nym policyjna władza w tych wypadkach, w któ- potęgi i godności korony po wszystkie Czasy. 
rych właściciel prosi o opiekę przeciw grożącym | „„Racz WOKMość przyjąć łaskawie pełen u- 
gwałtom i gdzie idzie-o utrzymanie spokoju po- |szanowania wyraz gorących życzeń całego na- 
rządku i bezpieczeństwa, rodu.** 
$.8. Ustać ma na przyszłość Reo wanie „Następnie złożyłem w ręce N. Pana opieczęto- 
dawnych poddanych przez prokuratoryę skarbową, wane pismo wysokich Stanów i Deputowanych, a 
Prokuratorya ta ma jednak powykończać te sprawy |N. Pan wyrzekł łaskawie te słowa po węgierska. 
sporne, w których przystąpiła już do wytoczenia | (Tą powtórzona jest przemowa cesarska podana 
procesu. onegdaj w piśmie naszem): 


„ $ 9. Obowiązek poz skarbowój do „Ponieważ misyą nasza skończoną była, przeto 
windykowania kapitałów gminnych i amortyzo- oddaliliśmy się.“ 


wania gminnych obligacyi pozostać ma aż do Za- Królestwo Polskie 


prowadzenia ostatecznéj or ynacyi gminnéj, 

. Wykonywanie rozporządzenia tego roz- Reskrypty cesarskie z nominacyami do Rady Sta- 

począć się ma od 1 Stycznia 1861. nu, nad któremi w powyższym artykale czynimy 
uwagi, brzmią jak następuje: 

„My Aleksander II itd. Zapatrzywszy się na ar- 


tykuł 2gi Ukazu Naszego o Radzie Stanu aszego 
Krolik Polskiego z d. 24maja (5 czerwca) 1861 r. 


kraju i narodzie. Wstrzymywała nas zawsze jednak tą 
nader ważna okoliczność, iżby dziennik nasz w dzi- 
im nie zawsze wystarczył | Z 
na sumienne wyczerpanie przedmiotu; użytek zaś stąd 
zwykle mały bywa, bo tam gdzie zła wiara dyktuje 


wodnić gotowością, z jaką 
szą wolę WCKMci, tudzież z swych jednozgódnych 


w Wirginii; mówią jedynie, iż policya nowojor- 


ską odkryła i zabrała w jednym kupieckim domu 
chylić, cob mogło dać powód do takiego mnie- 


mania lub do wzmiankowanych przeszkód. 

»„Nia pragnąc nie gorącej, jak aby ich prze- 
mowa jak najrychlej r 
Mości najwyższą uwagę i okazała się godną słu- 
sznego rozpatrzenia się, błagają w najgłębszej u- 
niżoności, abyś WCKMość objawione otwarcie 
w tym adresie żądania zarówno wielce obchodzą- 
ce dobro tronu i ojczyzny, raczył po ojcowsku 
rozważyć i spełnić. ““ > 

„Następnie ja przemówiłem w tych słowach: 

»yNajjaśniejszy Cesarzu i Królu, Najmiłościwszy 
Panie! 


Adjunkt obserwatoryum Wiedeńskiego p. August 
Murmann w doniesieniu zamieszczonóm w dziennikach 


wiedeńskich z d. 9 t. m. ogłosił wyrachowanie wzglę- 


dem drogi przebieganćj przez kometę , wyrachowanie 


Carogród 9 lipca. Uwięziono ta na rozkaz 
sułtana, Riza paszę, żądając aby zdał rachunki. 


Kwestya węgierska jeszcze w zawieszeniu. Sa- 
ma tylko O.-D. Post twierdzi dzisiaj niemal sta- 


w 


go wyjątek, iż artykuł z Gazety augsburgskiej: „O 
który zostať przedru- 
kowany w wiedeńskiej. Presse, znalazł następnie czę- 
ściowe sprostowanie w samejże Presse. Zdawałoby się 


więc na pozór, że to czego Presse nie odwołała, jest 
rzeczywiście prawdą. 


Kilka nazwisk niemiec 
słami polskimi nasuwa autorowi rzeczonego artykułu 
myśl, że to niemcy przebrani za polaków. Jakim 


„„Mamy szczęście wręczyć niniejszem WCKMci 
adres Stanów i Deputowanych sejmu węgierskie- 
80 w najgłębszej czci. Wyrażone w nim SĄ gorą- 
ce Życzenia kraju, które sejm jego oznajmia otwar. 
cie, jak to jest jego obowiązkiem Ak ren W. 
C. K. Mości i ojczyzny ;— spełnienie tych życzeń 
uważamy zjednej strony za warunek naszego by- 


przynajmnićj nie po- 
obserwącye sięgają, 
a wszczególności nie ma ona nic wspólnego z kometą, 
ktora się pojawiła 1556 r. i znaną jest pod nazwi- 
skiem komety Karola V. Kometa dzisiejsza przeszła 


możnaby zacząć od tego, 
nie bywa znamieniem na 


ga, którego przodkowie byli słowianami i 
Czabuszniki. Dla czegóż 


kraju i życzenia narodu, wyrażane dotąd = 
any. 


S 
Wiedeń 11 lipca. Wanderer wieczorny pisze 
dzisiaj: 
Obrady nad reskryptem czyli odpowiedzią na 
adres cesarski, Prowadzone są jak najgorliwiej 
w kancelaryi nadwornej węgierskiej “i dla tego 
zwykłe posiedzenie czwartkowe tejże kancelaryi 
odłożone zostało na dzień nieoznaczony, albowiem 
o 12ej znowu toczyć się miały dalej narady nad 
reskryptem. Zresztą spodziewają się, że dziś bę- 
dzie już koniec i że elaborat zostanie następnie 
odlitografowany. O naradach nad tym nienkoń- 
czonym jeszcze elaboratorem w radzie ministrów 
niemogło do dzisiaj dnia być mowy, natomiast 
zapewniają nas, że radzca sądu wyższego Pertha- 
ler— niewiemy, g czyjego polecenia — również 0- 
trzymał polecenie wypracowania odpowiedzi na 
adres węgierski. Tym organom, które ciągle de- 
klamują o solidarności Ministerstwa, przypomina- 
my prosty wypadek. Kiedy c. k, urzędnicy w Wie- 
dniu postawieni zostali pod juryzdykcyę wojsko- 
wą, kancelarya nadworna wtedy się dopiero o 
tém dowiedziała, gdy już rozporządzenie to uzy- 
skało najwyższe zatwierdzenie, a to na przedsta- 
wienie ministerstw stanu i wojny, z pominięciem 
kancelaryi nadwornej. Ta ostatnia wezwaną do- 
piero potem została przez notę Ministerstwa Sta- 
nu, aby ogłosiła rzeczony reskrypt, czego oczywi- 
ście niedopełoiła, Węgierscy przeto doradzcy ko- 
rony mogą być pomijani przez niewęgierskich; ale 
nie odwrotnie, to byłby już „zamach stanu 
— Presse zamieszcza nadesłany jćj artykuł o 
formie obrad mad spodziewanym reskryptem ce- 
sarskim w odpowiedzi na adres węgierski. Ogło- 
szeniem tych uwag zamierzył zapewne rzeczony 
dziennik wykazać, iż inaczój trzeba sobie tłuma- 
czyć aniżeli Wanderer, powody, dla których spra- 
wa adresu była naprzód obradowaną w kancela- 
ryi nadwornćj węgierskićj, zanim pójdzie pod o- 
brady ministrów. Kancelarya węgierska zdaniem 
tego artykułu jest w tym przypadku tylko refe- 
rentem projektu, podobnie jakby nim był który 
z radzców ministeryalnych mający dopiero swemu Rag "FP -. ' : 
ministrowi przedstawić rzecz wypracowaną. Jest| Wykonanie niniejszćj woli Naszćj, p. o. Namie. 
to mylne widzenie rzeczy. Kancelarya węgierska | stnika Naszego w Królestwie, polecamy. Dan w Kra. 
jest tem dla Węgier, czem minister spraw wewnę- | snem -Siele, 21 czerwca (3 Pica 8861 r. (podpisa- 
trznych dla Austryi, podkanelerz jest tem czem | no) Aleksander, przez Cesarza i róla, Minister Se- 
sekretarz stanu, a minister bez teki hr. Szecsen | kretarz Stanu, J. Tymowski.« 
Jest pośrednią osobą między ministerstwem a kan- „My Aleksander II itd, Zapatrzywszy się na ar- 
celaryą nadworną, i dla tego zarówno uczestniczy | tykuł 2gi Ukazu Naszego o Radzie Stanu Naszego 
zebraniom rady ministrów Jak i ma udział w czyn- | Królestwa Polskiego, z d. 24 maja (5 czewca) 1861r., 
nościąch kancelaryi nadwornćj węgierskićj, Inna | na przedstawienie p.o. Namiestnika Naszego w Kró. 
rzecz całkiem gdy się artykuł Pressy dziwi, zkąd | lestwie Polskićm , postanowiliśmy mianować i ni 
mają urzędnicy dworscy jak tar. Barkoczy, hr. Zi- | niejszóm mianujemy: Członkami Rady Stanu cza- 
chy Franciszek itd. brać udział w obradach jakie sowo, na r. 1861 zasiadającemi, osoby następują: 
się odbywały w kaneelaryi nadwornćj węgierskiej, | ce: Biskupa Dyecezyi San omierskićj, JX. Józefa 
skoro nie sprawują żadnych urzędów publicznych. | Jnsz ńskiego; Biskupa Halikarneńskiego Suffraga- 
Przypuścić trzeba, że N. Pan zawezwał ich podo- | na arszawskiego, JX. Jana Dekerta; Administra- 
bnie jak i prezesów Izb węgierskich do dania 0- | tora Dyecezyi Kieleckiój, JX. Majerczaka; Szambe. 
pinii swojéj nad stanem umysłów w Węgrzech. |lana Dwory. Naszego, Hr. Kazimierza Starzeńskie. 
— Na posiedzeniu Izby niższej 'gejmu węgier- | go; Pomocnika Naczelnego Prokuratora IX Depar- 


tamentu Rządzącego Senatu, Przeszkodzińskiego; 
Prezesa Dyrekcyj Szczegółów 


lestwie, postanowiliśmy miano 
nujemy Radcami Stanu następujące osoby: 


— Jutro w sobotę d. 13 lipca, Ś. Małgorzaty pan- 
z n . 
czyckiego; Prezesa Dyrekcyi Głównćj Towarzystwa — 
Kredytowego, Tajnego Radcę Białoskórskiego; b. 


Senatorą Kasztelana, Leona Dembowskiego; Człon- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


ość nawet warunkom pod jakiemi dyplomacya | 
Kraków 12 lipca. Dzisi 


europejska zezwoliła była na panowanie cesarza 
rosyjskiego w Królestwie Polskiem, a które to wa- 
runki mieszezą się w trzech wyrazach: reprezen- 
tacya narodowa, skarb i wojsko. 


iadomości z Rosyi zapełnione są doniesienia- 


» jeszcze w po-|j 
à |czątkach zeszłego stólecia utrzymywał rozległe sto- 
sano) Aleksander przez Cesarza i Króla, Minister 
Sekretarz Stanu J. Tymowski.* 

„My Aleksander II itd, Zapatrzywszy się na ar- 
tykuł 2gi Ukazu Naszego o Radzie Stana Naszego 
Królestwa Polskiego z d. 24 maja (5 czerwca) 1861 r., 


Mniemają w Rosyj, że dalszy postęp sprawy wło- | 
ściańskiej oraz to przesilenie pieniężne zmusi rząd | 
wreszcie do zmiany systemu, która się skończy na- | 


ziarno to bardzo chętnie, a do Prus na spekulacyę 
Pozamawiano znaczne ilości. Dają bardzo chętnie za 
świeżo zebrany 10.75 do 11 złr. na późniejsze ter- 
mina 11.75 do 12.15 ; 


Przegląd polityczny, 


Depesze telegraficzne. ów i jenerałów pod rzewoduictwem Cesarza. — | 
Korfu 11 lipca. Stan zdrowia Cesarzowój Jmei | M dettego, dyrektora wydziału | 
| 


stępujące: s ` rozliczne w sta- 
b. Oficera artyleryi b. Wojska polskiego, Toma- nowią o narodowości, a samo nazwisko bs La 

sza Potockiego; Ra cę Komitetu Towarzystwa Kre- 

dytowego Ziemskiego Aleksandra Ostrowskiego; b. 

Pułkownika b. Wojska polskiego, Jakóba Lewin. 

skiego, i b. Marszałka Szlachty Guberni Warszaw. 


skićj, Szambelana Dworu Naszego, Hrabiego Kon 
rada Walewskiego. 


powyższych, tak dalece 
niczna osób o których pisze, że 


jest ciągle zadawalniający, Kaszel znacznie się | Praw zagranicznych, posłem francuskim w Lg 
być przechrztą. Nie byłoby to ubliżeni 


i j ielki dowol- 
zmniejszył. 1e, | przyjęte z wielkiem za i 
ipca. isiej st ju | eniem we Włoszech, gdyż p. Benedetti znany jest 
Bom 0 7 "sf daisiejszem posiedzeniu z żywego sprzyjania sprawie włoskiej, 


Rząd włoski najmocnićj w tej chwili jest zajęty 


Bo tego samego nazwiska. Ale podniesi 
ności może posłażyć za dowód, 
liwie przemawiający w obronie równouprawnienia Ży- 
dów jak Presse, wypiera się tym razem własnych za- 
sad, kiedy mu one nie na rękę. 

~ Kometa ukazująca się od dni dwunastu na wi- 
dnokrągu naszym, uważana jest przez astronomów 
Z różnych obserwatoryów europejskich, a podamy tu 
mg | rezultaty. tych obserwaćyj, o głoszone w dzien- 
nikach, 


Według obserwacyj i wyrachowań z słynnego ob- 
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zgodziła się mimo opozycyi p. Liborio Romano, 
į | niekorzystnie poznanego w ostatnich wypadkach. 

Dzienniki widzące teraz nagle w różowem świe- 
ile stan rzeczy w Turcyi p wejściu ną tron Ab- 
dal -Azisa, rozwodzą się nad jego energią i rozsąd- 
kiem których dowody miał dać sułtan w pierwszych 
swoich krokach, między innemi w zaprowadzenia 
„| OSzczędności na swym dworze i w postąpienia 
z Rizą paszą ministrem wojny, którego, jak do- 
nosi depesza, uwięzić kazał. Pod tym względem 
przyłaczają, że przed kilku dniami zawezwał suł- 
i zapytał się go, za ile miesięcy 
żołd wojsku zalega? Minister odpowiedział, że za 
dwa miesiące; wówczas sułtan przywołał żołnierza 


tej interpelacyi przedstawił Ricasolemu a tenże żą. 
dał zwłoki; obawiał się zaś, że jeżeli interpelacya 
jego, która jest bardzo ważną, odłożoną zostanie, 


to nie rr już pod rozbiór przed zmknię- 
ciem Izb. 


on ; w d. 8 t. m. 
o 55 milionów kil. (6.875,000 m. j.); wd. 


m 9 t. 
60 milionów kil. (7.500,000 m. 3); w d. 10 t. m. 
63 milionów kil. (7.875,000 m. j.). 


Z warty, i zadał mu to samo pytanie i otrzymał 
: éj Towarzystwa Kre- odpowiedż, iż od siedmiu miesięcy żołda nie do- 
u. ar Orszak tak podaje słowa prezesa | dytowego Ziemskiego w Warszawie , Rzeczywiste- stali. Sułtan polecił ministrowi zdać rachunki, a 
Izby: * go Radcę Stanu Hr. Piotrą Łubieńskiego; Prezesa do” jego interpela. może z obawy aby nie umknął, kazał go uwięzić, 
„Powołany jednogłośną uchwałą obu Izb sejmo- | Dyrekcyi Szczegółow. Towarzystwa Kred towego - 
3 s ) y y 
wych, abym z JW. hr, erzym Apponym preze- | Ziemskiego w Siedlcach, 


Karola Kozłowskiego; Pre- 
zesa Dyrekcyi Szczegółowój m 


towego Ziemskiego w Kielcach, Eraz 
go; Prezesa Dyrekoyi Szezegółowėj 
e 


sem Izby wyższej wręczył N. Panu osobiście zmie- 
niony w d. 6 b. m. adres; gdy następnie hr. Ap- 
ponyi zawiadomił JKMe telegrafem o tem naszem 
posłannictwie i w skutku teg i 


BE arie W, 
sienie, iż N. Pan skłon o baa Sad 
w a b. m, celem odebrania z rąk naszych adib. 
Bu, udaliśmy się bezzwłocznie do Wiednia i w q 
Sym o naznaczonej nam godzinie Żej popołudniu 
Przybyliśmy do zamku. Minąwszy przedpokoje, 
w których w pięrwszym rzędzie znajdowali się 
liczni urzędnicy dworscy, a w dalszych wielu ©. 
k. gwardzietów itia aa zostaliśmy przyjęci 
w jednym z wewnętrznyc pokoi JKMci w spo- 
sób następujący: N. Pan miał na sobie mundur 
pułkownika huzarów swego pułku, dołman i szą- 


cy! zasiągnąć dostatecznych wyjaśnień z własnych 


że odtąd ją kometą Karola V nazywają; przypuszcze- |lacyi uchylić. W końcu prezes odebrał głos depu- 
nie swoje już to opierał na tem, iż według: przybliżo- | towanemu Romano; zaś prezes ministrów Ricasoli 
nego obrachowania kometa owa powinna była w tych |oświadczył, iż rząd niema ani chęci ani interesu 
latach się ukazać, Już to że droga jaką według nie- 

dokładnych wprawdzie obszerwacyj przebywała kometa | d 
Karola V, była Spoczątku taż sama jaką szła dzisiej- 
sza; tak tamta jak i dzisiejsza Podnosząc się z nad 


w Paryżu u Denta. broszura „Ostatuie doi Oito- 
mańskiego państwa”, którą Powiada, że nim 
rok minie, w kościele S. Zofii będzie gig mszą od- 
prawiała, i proponuje ażeby w miejsce Tarcyi 
stanęła konfederacya małych państw chrześciań- | 
skich. Autorem téj broszury jest kapitan Magnan | 
który usiłował zakładać francuską kompanię że- 

glugi parowćj na dolnym Dunaju. 

Ą 


Kra- 
i- 


sano) Aleksander, przez Cesarza i Króla, Minister 
Sekretarz Stanu, J. Tymowski.« 
n HY, Aleksander Il itd, Z 


ielkim. Lecz przypuszczenie to upadło gdy zauważo- 
no, żę kometą dzisiejszą- biegnie daleko 'szybcićj, a 
nadto, że blask Jój głowy coraz słabnie, gdy 'przeci- 
wnie blask komety Karoła V nie mieniał się a nawet 
wzrastał. P. Leverrier, dyrektor obserwatorynum paryz- | k 


., | kiegu, ogłosiwszy zaraz Swą obserwacyę 1 lipca, nie|ciszka II po ogłoszenin przez niego konstytucyj, 
podał jeszcze , rezultatu dalszych uważań, a w pier- oW zeni 


CZAS z Soboty 


26 


4 


Zimmermann kup. z Berline. Oanfry hr. Turkułł, Ludwika 
Niezabitowska ob ze Lwot a. Jónef Mirandola fabr. z Liwor- 
na, Ludwik Kubala technik z Prz pmyśla. Bogusław Horodyń- 
ski ob. ze Zbydniowa. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


Mraków 1 lipca. zadają] piacy 
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Barnai U oi GINI W. POOL. w najlepszym gatunku, Ludwika: Kraków, Bochnia, Tarnów, Rzeszów i Przemyśl na żelazo i proste towary 
y dzy umońalat - boa „rauałówicw 03 z fabryk zagranicznych Się jęk bp gd żelazne tylko w tym kierunku; oraż na kruszce w ła dunkach całych wagonów tak 

0! PEE a E aa A i ` . sięz. » 

Cow a, 2) res sprzedaje. gig, r ho i: półbeczkach po w tym jak i w inńym kierunku. $ 
kaczy w bary w. b pii „cenach fabrycznych c) Ze stacyj kolei północnćj „Zauchtlć i „Stauding* do stacyj kolei Karola Ludwika: 
„ kupony oii va + a eee 44 1 w głównym Składzie w KRAKOWIE. Kraków, Bochnia, Tarnów, Rzeszów, Jarosław i Przemyśl, na rozebrane bryczki (naj- 
Talary gwiązkOWE . . «o «4400 eie (708-5-6) Antoni Hoelzel. Wózańki) tylk t oka : | 
Pruskie biłety kasowe. - + r -ee siesele y i), ylko w tym. kierunku y ; ; 
E=ów inini eion S A eO Powyższe zniżone ceny przewozu z bliższem oznaczeniem pojedynczych towarów mogą być 
Dukat holenderski. - +» + + « isO a 18 «= Bar dzo ważne =% przejrzane w dotyczących: szózegółowych taryfach, które nietylko w wyż wymienionych stacyach 
w osad o iaoiai el. g3| dla cierpiących na rupturę. |lecz oraz i we wsz stkich innych stacyach kolei. Karola Ludwika są wywieszone. 
Kabel ód alko. E 35755. GERTE . 215 Kto się przekónać chce o nadzwyczejnćj skutoczności słyn- Wi j } : 
Talar be ESE wl a jë nego środka lekarskiego ha rupture, radcy lekarskiego iedeń dnia 5 Lipca 1864 r. 
Łisty zastawne galio. upou. wal. austr. Dra medycyny K?ist-Alherr w Gais kantonie Ap- 994 aj SA i, 1. 2 
i ai aapa So ERY 2 rz enzell w Szwajcaryi, Ces, kr. uprzywilejowana koléj galicyjska Karol Ludwika. 
Pabzeską narodowa bez kupon. . . +.. 90.:;| może: aree dyr p pisma A ję hre „p > sapią at ć » OSETII DWN 
AK 3 == | rającą iustrukcyę i kilkaset: z wiadczeń w francuskim lu aiia 1 Ż e E ae > 
IR einir 10 lipca. ze e ię a języku. c ii (229-14-15) Niniejszem, podajemy do wiadomości, iż od dnia: 15 Czerwca 1861 
szdałęćć „iOŻSŁ JYAWY i CE A POCO TOD OR s ' 
ORNI PROBA ione dy WO Naa R ti bok mojéj Fabryki Szwarcu pod św. Skl d || A BI h k 
dem TB okra 077014 ia at GBraim pa Stradomiu, wyrabiam nietylko K a 0WN AU U n owe 
Listy zas 2 f , x 
kapon i i. « ee e + ote e 1ffz Galasu Atrament doskonały, ale także do ko 8 


piowania, zupełnie uie zalewający się, niemnićj 
Atramenta w różnych kolorach, za których dosko: 


Wrocław 11 lipca. 
nałość zaręczam, sprzedając po jak najprzystę- 


mea austrysckie w mon. nowój . . łoś 

RW Dapatan io L IE aiz EA A a E iira a 

'Pozuaństie listy zastawne Ai eroe « 161 1 N 

odliei koei krak. amlak) 1.017. i, „ix jid Na S O CA TE RA (3017-10) 
bhai | Paryż 10 lipca. leczy w 3 g0 ach 

Neu h aeaii Cai ARSO N) APE Dr A. Block si Wiednit, Jigerżeilę N. 528. 


Londyn 10 lipca. 


Bliższe szezegóły listownie. Lekarstwo z instrukcyą 
użycia mogą być przesłane. we (685-1)| 


w Chodaczkowie wielkim 


Pociągi osobowe na kolcjach żelaznych. 


Odchodzą: i7 1% mili od ‘Tarnopola drogi murowanćj, 
z Krakowa do rorseany 7 rano = do. Wiednia SES: jarmarku świ Anny; 4.726gę m. b. 
i Wrocławia 4 rano; 3. 15 po połud, = w tymże mieście'będzie do sprźedania da I 


do rg || (przez Bogumin (Oderberg) du 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 85 
rano; — do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
~ wieczór; do Wieliczki. 7. 20 rano. 
+ Wiednia do Krakowa T rano; 8..30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 


l ogier, 6 koni wierzchowych i czwórka 
! «dużych ciemnych: szpaków. 
Wszystkie wspomnone konie- mają od lat 5o do 7 
i są po ogierach stada hr. Dzieduszyckiego w Jar- 
czowicach, i i (175-1-3) 


WOS z i 
08 0 E SUB z 


z Granicy do Szezakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. zaprowadza ck.:uprzyw. kole 
7 icy. 10. 15 rano; 1. 48 po polu- 1 do gospodarstwa OOA RTA 
z Szczakowy do p A M z pop Młody pr akty kK przyjętym byé może UŁ 


dniu; 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu z Prze 
myśla 1, 15 rano; 8. 15 wieczór, 


Przychodzą: 
do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. = 


każdego czasu do GRODKOWIC w obwodzie Krakowskim 
poczte Niepołomice, gdzie i w gorzelnictwio będzie miał spo- 
gobność wykształcenia się. Prócz iówiądectw szkolnych i mo- 
ralności, ino kwalokacyj się ńie wymaga. — Bliżeza wia- 
domość za frankowabymi listami, lub „osobistem porozumie- 
niem się. tons . s (783-1 -3.) 


chnią a Przemyślem. 
. Taryfa “ta specyal 


Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; RR LONE Tal daoadoriÓRk FAOD 
5. 27 wieczór =Z ORW (przez Bogu: gg Podpisany ma zaszczyt zawiadomić wielce wiadomości publicznćj. 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = szanowną Publiczność zwiedzającą 


z Rzeszowa 8. 40 wieczór; =z Przemyśla 
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór. 

do Rzeszowa Z Krakowa 11. 5Y'przed południem. = 


luby dP ey € €D WYW»... 
iż tamże z początkiem bieżącćj pory letnićj 
w odświeżonym na ten cel lokalu: 


_„RESTAURACYĘ 


do Przemyśla 6. 48 rano; 6. pp południu j RETE | paco „fgikaj dni sinni 3 PPE EŃ 
ao, od mój zarząd odebrałem, ` ai w in. par: poliss: powistiaa || Koranęk amp Zjawiska w olągu dnia 
Przyjechali od 11 do 12 Lipca, w którój wszelkich potraw i napojów, obok szybkićj usługi i$ Pig ea sy eseng więlędsa i natężenie wiatru NIEBA napowietrzne ZŁ RM 
HOTEL POLLERA, Czesław Górski: właśc. dóbr z Rosyi, | PO najumiarkowańszych cenach będzie najgorliwszóm »j0*Róauńń. | r das! o 
Frane. Gregor ob. z Galicyj. Mateusz Szabek fabr, z B'eliny | mojem staraniem dostarczać, aby tym sposobem uzyskać zu- | 17] 2828 - j półn.-xach. moony pochmurno pięć 
Franc. Szeligowski pełn. (z Zatora. Seweryn Stoeger akademik, | Potne względy. August Gandin, 10/28 « 38: 93 zachodni średni des z 0 z bk 7 9|--17' 5 
Karal Klug z Wiedni. Marku: Rais z Morawy. Ottoemir| (70008) Rest urator w Ojcowie. 12, .6,.28,,31. o gi m słaby mgła 


KARO: 


13 Lipca 1861. 


BWIESZCZENIE 


pańu JOZEFOWI BARTL w Krakowie 


oddaliśmy, któren* to Dom handlowy naszego wyrobu blachę cynkową we 
wszystkich gatunkach po cenach fabrycznych sprzedawać będzie. 


Zarząd huty Emilii Pauliny 


G. KRAMSTA w Gliwicach. - 
OBWIESZCZENIE. 


AG 


I w 
w -( rocawajg" d nic wółon 
"yy dniem 


ha' jest przybita na każdój stacyi kolei galicyjskiej Karola Lud 


Wiedeń dnia 6 Lipca 1861 r. | 
Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 


| "SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


W Drukarni. „CZASU,* 


(187-123) 


Kraków, Bochnia, 
kierunku na |okra- 
go rodzaju w ła- 


(rr1-3) 


wika- dla 
(176-3) 


LISTY ZASTAWNE 
< POLSKIE 


deponowane po dzień 7™7 Lipca r. b. 


w KANT ORZE 
J, F. Eirchmyera i Syna, 


{mogą być odebrane już, opatrzone no- 


wemi arkuszami kuponowemi, za zwro- 
tem kwitów właściwych. 


JH" Znacznie zniżone cny 4 


obu gatunków 


a mianowicie: 
tak angielskiego Portland, beczka po złr. 11 kr. — 
równie i rzymskiego Roman dto „ złr. 7 kr.50 
(z fabryki „GRÓDZIECS) 
po cenach stałych fabrycznych 
co tylko otrzymał świeży transport 


Karol Wolański 
W KRAKOWIE 


w Rynku głównym, przy, rogu ulicy Szczepańskićj 
w pałacu zwanym „Krzysztofory.“ 


TEE" o telunki z prowincyi uskuteczniają się natych= 


miast, a za Kkspedycyę i dowóz do kolei doliczą 

się jak najskromniejsze wynagrodzenie. (361) 
Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się odpowiedni rabat. 


Une Dame francaise 


dókirerait trouver 4 la Campagne un engagement pour deux 
moisi — adresser Rue de Pigeon Nre 182,,,,, Gmina IIF. 
au rez-de-chausBez. (764-3) 
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Do panów 


F. Wertheima i Wiesego 


c. k. uprzyw. fabrykantów 
w WIEDNIU. 


KMlausenburg 22 Maja 1861 r. 
Z prawdziwą przyjemnością, uznaje odpowiednie u- 
rządzenie ogniotrwałych i przeciw włamaniu się zabez- 
pieczających kas, w fabryce panów wyrabianych, cze- 
mu zawdzięczam, iż zamierzona u mnie kradzież nie po- 
wiodła się, gdyż oprócz popsucia zamków żadnej szko- 
dy nie poniosłem. Również z ukontentowaniem uznaję 
odpowiednią konstrukcyę tychże zamków, ponieważ na- 
wet usiłowanie otwarcia tychże przez tutejszych ślusa- 
rzy nie powiodło się. Te okoliczności powodują mię 
powyższe zdarzenie do powszechnój podać wiadomości. 

Z wysokiem poważaniem, 
Kohn Sundor Hurtownik. 


Do panów 


F. Wertheima i Wiesego 
c, k. uprzyw. fabrykantów 
w WIEDNIU. 
Tarnów 9 Maja 1861 r. 

Wczoraj po pólnocy wkradli slę złodzieje do mego 
kantoru i usiłowali włamać się do kasy od panów ku- 
pionój, co jednak niemożliwem: się: okazało. przeto ura- 
towanym zostałem od znacznćj szkody. Niemogę prze- 
to zaniedbać wynurzenia panom mego podziękowania 
za tak godne wyroby panów. 

Piszę się z wysokiem poważaniem, 


J. H. Bernstein tlurtownik. 
WDOW. A w średnim wieku, wykształcona, szn- 
} ka w jakim domu obywatelskim tu w Kra- 
kowie lub tóż na wsi pomieszczenia w charakterze beny, 
towarzyszki lub do zarządu gospodarstwa, a to 
przy umiarkowanych żądaniach z tem dla siebie zawarowa- 
niem, iż więcój jéj idzie o dobre i przyzwoite obejście niż 
wynagrodzenie. Bliższą wiadomość można powziąść w Bks- 
pedyoyi tego dziennika ustnie lub na listy frankowane. 


PRAWNIK 


mający  - 
praktykę adwokacką, 


| znajdzie natychmiast umieszczenie u Nota- 


I ryusza na prowincyi. 
Ubiegający Się zechcą wskazać miejsca poprze- 
dnićj praktyki. — Zgłoszenia się pisemne za lista- 
mi frankowanemi lub ustnie przyjmuje Admini. 
stracya „Czasu.* 


Stanislaw Feintuch 


uałożywszy obok swego od lat 


8" w Rynku głównym „Szara 
Kamienica “ istniejącego Han- 
= = dlu korzennego 


KANTOR WEKSLOWY. 


poleca się w wszelkich intere- 
sach zamiany pieniędzy i mo- 
net, kupna i sprzedaży papie- 

rów publicznych. (526-9-10) 


Rmądca Drukarni, Antoni Rother. 


